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95 ROK WYDAWNICTWA 
muz. oper. czeskiego kompozytora Nedbaia. Tańce: mazur, krako- 
wiax, oberek. Marsz „l nie zginie Polska. Modlitwa „Pol 
i zawiera prace następujące: E 
Ludwik Krzywicki: Samorząd Miejski. Bronisław Żar- 


N W | i 

ske ukochaną zbaw i chroń" wyk. Halina—Potopczyna, Kra uty tI ULSZ ig $ | 
D 

ski: Polityczna wartość samorządu. Stanisław Staniszew- ; 


sińska—Łabunskaja, jej matka—Szczetinina, Baroński—Brawin, Po- | NAJBAR 
ski: Społeczne znaczenie samorządu. Leon Kotowicz: Stosu- 


ło —Grekow, Hrabia Zaremba—Dmitrijew. Dnia 6 por gk A pa 
~ ae : ni -q0 o 

stosu- |farr Małżeństwo XX wieku“. wielepo| 707 * AN e 

nek społeczeństwa rosyjskiego do ustawy 1892 roku. Witold SA U D KAREN e > 

Giełżyński: D leje projektu samorządo wego 1905—1915. Nata- —. 


dwójne s (4 ) «« Bilety na- 
lia Gąsiorowska: Sejmy w Królestwie Kongresowern. 1818 — przedst 1) „Gejsza , 2 „Kabaret bywaćj ¥. | Wielka poczytność „KURYERA WARSZAWSKIEGO“ ozy- 
1820—1825-—1830. Bogdan Stefanowski: Autonomia Galicyi. | nożna. Kasy otwarte od g. 10—3 w poł, i od 6—8 wiecz. ni go najodpowiedniej. pismem do wszel. ogłoszeń, 


ij SEND dka DIR OW. Joke "M 
S Lemnicki: Samorząd miast galicyjskich. Józef Faleński: 6  Kreszczatyk Nr 43 og + = 

Prądy rusofilskie w Galicy. Mirosław Przegonia- Kryński: Teatr „I ŃNTIME*. telef. 45-63. W WARSZAWIE: „dei ba Pimek L kwartalnie 
Stanowisko nauki polskiej. Ign. Tad. Baranowski: PE Dziś d. 2 maja pieruszy dzień gosc. występów artystów Cesarskiej b. 2.25 k. ELTE kop. 75 Za odnoszenie 
odbudowy wsi polskiej za Stanisława Augusta. Michał Feld- Opery Moskiewskiej M. Worotinskiego wyk. „O pole, pole...” do domu dopłaca się 10 kop. miesięcznie. 


bium; Wojna a finanse. A arya z opery „Rusłan i Ludmila“. Artystka opery Zimina E, Sad- : 
SZKÓLNICTWO POLSKIE. Stefania Sempołowska: O KISGISE E atyę z op. „Manon“ muz. „Masseneta”. Art op. Zi- NA PROWINCYI: e > ge PL rb. 6, kwartalnie rb. 8, 


jutro szkolnictwa polskiego. Jan Grabowski: Zadania szkoły| miną: S. Judin wyk. „Rozkwitały w polu kwiatki" piosnka Alosz f 
średniej, Edwar4 Trojanowski: Artystyczno - rzemieślnicze Popowicza muz. Hreczańinowa. Artysta opery Kijowskiej A. Braj ZA GRANICĄ: poanio ii m i rb. 12, kwartainie rb, 6, 


warsztaty doświadczalne. nin wyk. potpouri Kijowski Don Juan. Artystka baletu Mosk | ==. «umman DONNA 
ADRES REDAKSYV! i ADMINISTRACYI 


SPRAWY ROSYJSKIE i ROSYJSKO-POLSKIE. Bronisław d'Artau wyk. „Waryacys Colombiny* muz. Drigo, „taniec z wężem" 
Siwik: Podwójne krzyżowanie. Paweł Ettinger: Turgeniew | nuz. Aryńskiego. 06 kole din opofladnnie Mic : D 
P „dia OrzedmieŚcie 40 


o Polsce w roku 1861. 
Z CAŁEJ POLSKI. A. B.: Zniszczenie Galicyl. [List z Buka 
GŁÓWNE BIURQ KRESZCZATYK 47 róg Besarabki arara 
ODDZIAŁ PADÓŁ, Konstantynowska I 


resztu. Z nad Sanu i Wisły. List z Sandomierza. 
Wspaniały 99 Krągła  Uniwers. 
Poblera od pożyczek obniżone procenty. Przyjmuie rzeczy na Teatr-Varietć „BUFE Nr 15, tel. 35-26. 


LISTY Z ZACHODU. M. L. L.: Belgia pod najazdem. List 
z Hagi. Listy z legii Polskiej we Francyi. J. Heryng: Sprawa 
polska we Włoszech. List z Turynu. 

przechowanie bez wydawania pożyczek, Szczególna uwaga | Dziś i codziennie urozmaicony Program, składający się z 38 NrNi 
zwrócona ma przechowanie futer, dywanów eic. Od d, 1 maja zupełna zmiana programu. Restauracya otwarta do 
Megazyn Lombardu przy Głównem Biurze KRESZCZATYK 47. | godz, 3 ej w nocy. Dyrekcya T-wo UDZIAŁOWE. 


WĘZŁY GORDYJSKIE. J. Boadowid de Courtenay: Upań- 
Tygodnik Rol p 
yi ygouni OINIECZY 


stwowienie folblutyzmu rasowego. 
NA MARGINESIE. Benedykt Hertz.: Krople. 4 
DZIAŁ LITERACKO - ARTYSTYCZNY. Cypryan Norwid: 
Pismo poświęcone sprawom rolniczym, wychodzi w Wilnie rok V. 
pod kierunkien ZDZISŁAWA LUDKIEWICZA 
PRENUMERATA: Rocznie — rb. 4 kop. 50, półrocznie — 2 rb. 25 kop., kwartalnie — 1 rb. 15 kop. 


A do.io ad phrygium. Jan Lemański: Z biegiem fal. Aleksan- 
Numery okazowe wy- Adres: Wilno a „Tygodnik Rolniczy*. 


y dziennie rano I wieczorem, 


U źródeł rytmu. Studyum poetyckie. Jerzy Ziemhołowski: 
Białocha. ignacy Matuszewski: Wyspiański i Hamlet. Stend- 
hal: Varina Vanini, przekład Zafii Rygier-Nałkowskiej. Al- 
fred Lauterbach: Restauracya zabytków. M, J; Dewastacye ar- 
tystyczne we Francyi i Belati. 

INTERMEDYA RYBAŁTOWSKIE. 
Poradnik dla recenzentów literackich. a â 

PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY. K. R. Żywicki: Książki 
polskie o samorządzie miejskim. Jan Muszkowski: Angielskie 
wydawnictwa wojenne. Krytyki i sprawozdania. Ostatnie wydaw- 
nictwa francuskie. Spis wydawnictw polskich. 

W trzecim zeszycie „„Wiyśł Polska‘! rozpocznie druk 
fragmentów nadesłanej z Paryża nowej powieści Edwarda Li- 


desa 
Prenumerate na 


„Dzien, Kijowski!“ 


der Szozęsmy: Wyznanie przygodne. Bolesław Leśmian: 
Floryan Kostrzycki; 
syła się na żądanie. 


Wołżgńsko-Kamski Bank Kundiowy 


gookioga p, i nSAMBRA i MOZA», kiei ematen Jest vof, Dlotrogrodzki Dyskontowo-Pożyczkowy Bank przyjmuje 
wybuchu wojny, akcya toczy się w Belgii i Francyi, na tle życia Rosyjski Kandlowo-Przemystowy Bank KSIĘGARNIA | CZYTELNIA 


w okopach I na polach walk legil polskiej we Francyi. 

W jednym z najbliższych nuinerów yfflyśł Polska'” roz- 
pocznie druk nowej powieści historycznej Stefana Zerom- 
skiego p. t. „W WSZYSTKO i NIC”, í 

Cena zeszytu l-go I ll go, każdy objętości 10 arkuszy dużej 
8 ki, — po Rb. I kop. 50 , z przesyłką pocztową Rb. ł kop. 80. 

Cena prenumeraty: w Warszawie rocznie — za 12 zeszy: 
tów objętości nie mniej niż 60 arkuszy dużej ósemki — 9 rb., pół 
rocznie % rb 50 kop., kwartalnie 2 rb. 25 kop.z odnoszeniem do 
domu. Na prowincyl: rocznie 10 rb, półrocznie 5 rb., kwartalnie 
2 rb. 50 kop. Zagranicą: rocznie i2 rb., półrocznie 6 rb., kwar- 
talnie 8 rb, z przesyłką pocztową. 

Prenumeratę przyjmuje administracya „,Myśli Polskiej" 
tudzież wszystkie księgarnie i agencye pism w kraju i zagranicą 
agres Redakcyi i Administracyi A męki Polskiej”, WAR- 


Kijowski Prywatny Bank Handlowy 

Zjednoczony Bonk 

Plotrośrodzki Międzyntrodowy Bank 

Moskiewski Kuplecki Bunk RZ 
Bank Rendlowy w Warszawie. oddział w Kijowie 
Rosyjski Bank dłu handlu zewnętrznego 


Jiniejszem zawiadamiają, że od Onia 1-go maja do dnia 1 września 


R. Zwierowicza. 
RÓWNE nu Wożyniu 


Ogłoszenia | prerur erałtę na 
„Dziennik Kijowski* 
przyjmuje 
Księg. skład mater. piśzian. 


„LUŻGIK Rutkowski 
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W ir 0 ch k h” swe wysiłki dla jej wprowadzenia. Pizy rea | Tak myśli p. Aadrejew—i, jak wiemy, 
zy) TU nyc waru aC lizowaniu wyników wojny, biorąc pod uwa-|podobne poglądy stale są wypowiadane w 

Zamieszczony w ostatnim numerze pio- 

trogrodzkiego „Głosu Polskiego“ wywiad p. 
Ed. Bartkiewicza u Leonidasa Andrejewa w 
sprawie stosunków polsko-rosyjskich niewąt- 
p.iwie zasługuje na uwagę, ze względu na 
to, że opinie p. Andrejewa, wybitnego pisa- 
rza rosyjskiego, są jakby syntezą poglądów 
liberalistów rosyjskich na sprawę polską wo- 
góle I na stosunki polsko-żydowskie w szcze- 
gólności. 

W rozmowie z p. Bartkiewiczem Leoni- 
das Andrejew nie pominął żadnej z nut, któ- 
re rozbrzmiewały w prasie rosyjskiej w kwe- 
styi polskiej ostatnimi czasy — potrącił o 
wszystkie. 

Jak tylu innych postępowców rosyjskich, 
p. Andrejew „od wczesnej młodości*, sądził, 
„iż Polska powinna być wolną.“ 

To, bowiem— twierdzi p. Fndrejew— 
było stałem dążeniem rosyjskiego  postępo- 
wego kierunku społecznego, nawet wówczas 
gdy Polska zapadała w stan rezygnacyi i u- 
prawiała różne lojalizmy. 

Społeczeństwo rosyjskie nigdy nie po- 
pierało żadnej akcyi wymierzonej przeciwko 


gę, takie trzeźwe stanowisko, głos społeczeń- |tej lub innej formie na łamach prasy rosyj- 
stwa i jego opinia w stosunku do Polski |skiej, różnych obozów postępowych. 
bardzo zaważy na szali.* Kwestya żydowska przesłoniła zupełnie 
Dlatego też—mówił dalej p. Andre-|Przed postępem rosyjskim sprawę polska» 
jew— wzajemna wojna wewnętrzna, która, która o tyle tylko dla kół tych istnieje, o ile 
aczkolwiek przyzwoicie, teczy się o żydów związana jest ze sprawą „narodu wybra- 
między Polską a społeczeństwem rosyjskiem | nego”. 
pożyteczna jest dla kogoś trzeciego, gdyż Z postępem rosyjskim przestaliśmy się 
szkodzi rosyanom, szkodzi polakom, szkodzi |rozumieć niemal — zupełnie. Mózg polski 
żydom, lecz najbardziej, mojem zdaniem, wprost nie jest w stanie zdefiniować stosu- 
szkodzi polakom.* nek liberalistów rosyjskich do nas. Doktry- 
P. Aadrejewa gniewa nie to, ża wło | 0% wolnościowa, o którą liberaliści ci kruszą 
ścianin polski jest antysemitą, lecz fakt iż stale kopie, faktycznie KORY się tam, 
antysemityzm ów pochwala inteligencya pol- gdzie zaa 2 PPIAWA polska. Mieznajo 
ska, że w sprawie żydowskiej opinia polska mość stosunków istotnych polsko-żydowskich 
uznała jakoby oficyalny stosunek do żydów, jest w obozie tym wprost zadziwiająca. Libe- 


a tem „wykopała dół pomiędzy sobą a in rał rosyiski wie o Polsce i jej żydach tylko 
Kligencya rosyjską.“ tyle, ile pozwolił dowiedzieć się mu „pośred- 


ik żydowski Now. Wosch.* czy „Rieczi”*. 
Z dalszych oświadczeń p. FAndrejewa— gik w z” ach, 


Oburzając się na społeczeństwo polskie 
dowiedzieć się można, że postępowa inteli de P P 


TPS, i EE: za t. zw. „bojkot“ żydów, ani p. Andrejew, 
gencya rosyjska, mając przed sobą Sprawe ani nikt dotąd z pisarzy i publicystów nie 
polską i sprawę żydowską, świadomie po 


, |sprobował nawet zbadać u właściwego żródła 
piera tę drugą, poniechawszy pierwszej. 


s przyczyny tego zjawiska. Nikomu z nich 
Wstięt, co prawda, ogarnia i Andrejëra — przez myśl nawet nie przeszło, iż naród ży 
i jemu podobnych, gdy jakiś tam Arabażin 


; wy, rozwijający się z wielkiej przeszłości histo- 
miota oszczerstwa na Polskę, ale katechizm rycznej | zrywający się do szerszego życia w 
de o 7 rosyjskiego fazei, przyszłości, nie może wyrzec się sanacyi sto 
Andrejewom milczeć, | milczą, podziwiając | jnqków ekonomicznych u sieble w domu, 
„silną wolę" żydów, którzy „nie bacząc pa że terytoryum jego nie może być miejscem 
tyle doznanych prześladoweń nie zginęli i do napływu żydów z całego Imperyum, 
a i alcbięc krajem, w którym tylko żyd ma prawo do 
handlu i przemysłu... Że żadna siła ludzka 
nie może zmusić narodu tego do dobrowol- 
nego zrzeczenia się swych naturalnych praw 
na rzecz przybysza obcego, do podpisania 
wyroku śmierci na samego siebie... 

l ci ludzie, nie mający najmniejszego 
pojęcia o istocie zagadnienia—domagają sie 
wprost przyjęcia przez społeczeństwo polskie 
„testamentu demokracyi rosyjskiej"—i bar 
dzo byliby zdziwieni, gdyby się kiedyś do- 
wiedzieli, że podobny „testament“ w kwestyi 
polsko-żydowskiej w gruncie rzeczy jest re- 
quiem, śpiewanem nad grobem demokra- 
cyi polskiej, gdyż testament ów toleruje 
wszystko, prócz tej ostatniej. Ci ludzie świę- 
cie są przekonani, że Polska stci w kwestyi 
żydowskiej na gruncie „stosunku sfer ofi- 
cyalnych* i zapewne nigdy nie uwierzą w 
istnienie zasadniczych różnic pomiędzy sta- 
nowiskiem naszem a oficyalnem. 

Ci ludzie twierdzą, iż nawet odezwa 
Zwierzchniego Wodza jest ich zwycięstwem, 
a jednocześnie grożą ukaranism nas za nie- 
przyjęcie ich „katechizmu“  „interwencyą” 
w „imię wyższych ideałów sprawiedliwości“. 

Od wczesnej młodości „marzą o wol- 


rej sam siedzi. 


polskiej. 


stym i szkodliwym frazesem. 
L. R 


PROTESTY. 


Otrzymaliśmy pisma następujące: 


1. 


raźnie w sprawie urządzania w tym 


z wyścigów konnych z totalizatorem, 
to tylko „pachołkowie* i „karyerowicze,“ ro- rod y 


zumiejący, iż mają sposobność do wzboga- 
cenia się kosztem cudzym. P. Andrejew ma 
żal do polaków, iż szukając wyjścia z sytua* 
cyl ciężkiej, „zaczęli nabierać przekonania o 
niedołęstwie rosyjskiej pracy wolnościowej,* 
że doszli do przeświadczenia, iż postępowcy ro- 
syjszy to „ludzie dobrzy, mają piękne za- 
miary, lecz niczego zrobić nie mogą." 

„ Zdaniem p. Fndrejewa, jest to błąd, 
gdyż „opinia zachodu nie zadała sobie tru- 
du sięgnięcia do głębi rzeczy. *—Postęp ro 
syjski „znajduje się w wyjątkowo trudnych wa- 
runkach,* wszak te osławione czterdzieści 
lat błąkania się po puszczy, na jakie w Bi- 
bili był skazany Mojżesz, u nas skończyły 
się dopiero teraz.* Polska I Europa nia wi- 
dzą wewnętrznej strony życia rosyjskiego, 
A jednak idee postępowe odegrywają w Ro- 
syl rolę poważną—i polacy, negując rolę po* 
stępu rosyjskiego żle czynią. „Polacy nie 
zastanawiali się nad tem, co znaczy „verba 
volant* i że na to, aby je wcielić w czyn, 
potrzebny jest współudział żywych sił spo- 
łeczeństwa rosyjskiego.“ 


P. Andrejew twierdzi przytem, że spo- 
łeczeństwo polskie, o ile chce iść razem 2 
inteligencyą rosyjską, która jakoby jedna tyl 
ko może spełnić Polsce obietnice— powinne 
przyjąć testament demokracyl rosyjskiej, czy- 
li uznać zasadę szerokiej tolerancyi wszyst 
kich narodowości, a więc i żydów. 

W kwestyi rozstrzygnięcia sprawy pol- 
skiej przez Dumę Państwową p. Andrejew 
jest zdania, iż dla załatwienia tej sprawy po- 
trzebne „pełniej reprezentowane przedstawi 
cielstwo*, wybrane inaczej I że zasadniczo 
należałoby powiedzieć Polsce zjednoczonej: 
„urządzajcie się wewnątrz sami, jak sobie 
tego Życzycie, to do was należy“. 

Tak jest w teoryi, w”rzeczywistości jed- 
nak wobec „anomalii stosunków  polsko-ży- 
dowskich* w sprawie polskiej niezbędną jest 
interwencya nie tylko rządu, lecz i społeczeń 
stwa rosyjskiego. „Polakom dziwnem zape 

„Prócz efaktu międzynarodowego ode-|wne wyda się w mych ustach, dodał Andre 
zwa Zwierzchniego Wodza, wydana bardzo|jew, słowo „wtrącanie się", które z pojęciem 
ad hoc, zjednała serca polaków, a prze-|o wolności zestawić trudno*,—poczem wyja 
dewszystkiem rosyan, jako ustępstwo dla i-|Śnił, iż mówiąc,to, miał na względzie „wiel- 
deologii społeczeństwa, które ochrzciło woj-|ką współprzyjaźń", która stoi na straży wszy- 
nę, jako „wyzwoleńczą* i cały postęp skupił|stkich wyższych ideałów sprawiedliwości. 


wiedziały się jasno i kategorycznie. 


wa znaczeniu, jest urąganiem nędzy, 


często najbiedniejszych. 


pory potrafiło się utrzymać. 


Inż. Stanisław Jan Majewski, 
Antoni Marylski Łuszczewski. 
Hr. Adam Roniker. 


Ea 


ności polskiej“, a dziś, gdy zbliża się gi 
dzina dziejowa, rzucają kamienie pod stopy 
znękanej Polsce, chcieliby wolność polską 
ubrać w strój charakterystyczny rosyjskiego 
szerzyciela „postępu*, owego „bezpoczwien 
nika" —doktrynera, który zapiątał się w ro 
zumowaniu logicznem I rąbie gałąź, na któ- 


Zgadzamy się atoli najzupełalej z p. 
Andrejewem, iż z wojny, którą prowadzi 
„wolnościowa" prasa rosyjska ze społeczeń- 
stwem polskiem, korzystać może „ktoś trzeci“ 
i że „postęp“ rosyjski był i jest istotnie „w 
trudnych warunkach*—bo pracuje na szko 
dę własną, nie rozumiejąc znaczenia sprawy 


Bez tego zaś zrozumienia wszelkie roz- 
wodzenie się postępowców rosyjskich o „wyż 
szych ideałach sprawiedliwości* są tylko pu 


Gdy prasa nasza wypowiedziała się wy- 


J. E arcybiskup nasz również uznał tę spra 
wę za dość ważną, by rzucić swoje paster 
skie słowo na szalę opinii, jest już wprost 
koniecznością, by komitety obywatelskie, te 
instytucye powołane do gojenia ciężkich rar 
narodowi naszemu przez wcjrę zadawanych, 
instytucye w samej swej nazwie „obywatel- 
skie”, a więc obejmujące szeroki, nie dają- 
y się ściśle okreśiić krąg spraw społecz- 
nych, nie pozostały biernym widzem i słu- 
chaczem w ogólnem oburzeniu, lecz wypo- 


Już oddawna gra hazardowna, zwana 
totalizatorem, a niefortunnie związana z wy: 
ścigami konnemi, spotykała się stale z po 
tepieniem szerokich kół poważnych obywa 
teli naszego kraju, nic więc dziwnego, że w 
roku obecnym, roku pożogi wojennej, nędzy 
i ruiny nieomał całego kraju, wznawianie te 
go hezardu jest anomalią w całem tego sło 


wreszcie działalaością wprost przeciwną akcyj 
komitetów obywatelskich, bo demoralizującą 
i rujnującą całe szeregi lekkomyślnych, lecz 


Kierując s'e tymi wzgledami, my niżej 
podpisani zgłaszamy swój publiczny pro 
test zarówno przeciwko urządzaniu w roku 
bieżącym wyścigów z totalizatorem, jako też 
i przeciwko zlekceważeniu opinii ogółu, opi 
nii Arcypasterza i naruszeniu poważnego na- 
stroju i godności, w jakich społeczeństwo 
nasze w wielkiej chwili dziejowej, aż do tej 


Antoni Łuniewski. 
Antoni Olszewski. 
Członkowie Komisyi Wykonawczej Komitetu 
Obywatelskiego gub. warszawskiej. 
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Wobec przywrócenia totalizatora w War- 
szawie przez Tow. wyścigów konnych w chwi- 
li dziejowej doniosłości, wśród pożogi wojny, 
ruiny kraju i grozy różnych epidemii — nie 
wolno kobietom polskim pozostawać bier- 
nerni. 

Głos ich protestu i oburzenia powinien 
rozlegać się doniośle i wszędzie budzić czuj- 
ność społeczną w obronie narodu od wyzy- 
sku, przez rozniecanie chciwości i zamiłowa- 
nia hazardu. 

A gdy w myślach zestawimy totalizato- 
ra na wyścigach w Warszawie z groszami, 
zbieranymi hen, daleko, w różnych krajach 
na rzecz zrujnowanego narodu po'skiego — 
to braknie słów na wyrażenie potępienia 
gromadce hodowców koni wyścigowych, któ- 
rzy ośmiel.li się wbrew ujawnionej woli opi- 
nii publicznej dorzucić cierń dojmującego 
bólu do naszych tragedyi narodowych. 

Spodziewać się też należy, iż protesty 
wszystkich stowarzyszeń, korporacyi i ludzi 
dobrej woli, dbałych o przyszłość narodu, 
przekonają wreszcie Tow. wyścigów konnych, 
iż powinno dobrowolnie znieść totaliza- 
tora, by nie siał demoralizacyi i nie po- 
większał niedoli ogólnej — dla pomnożenia 
dochodów Tow. wyścigów konnych! 

Zarząd Związku 
Równouprawnienia Kobiet Polskich. 
Warszawa, 10 maja n. st. 1915 r. 


Z prasy poiskiej. 
W przełęczach karpackich. 


Pod powyższym tytułem pisze w „Ku- 
ryerze Lwowskim” p. Stanisław Majerski: 
e... gaiby, grzbiety, granie, wąwozy, i prze- 
łęcze w powijakach drutu kolczastego, naje- 
żone armatami, a bezprzestanny ich łomot - 
i huk, roziegający się po kniejach sprawiają 
wrażenie, że tu nie ludzie, ale jakieś nad- 
ziemskie istoty ten Krępak z posad wysadzić 
usiłują. Może spokojniej rodziły się Karpaty, 
dobywając się przed milionami lat z toni 
mórz, niż odbywa się dziś z uraganów woj- 
ny narodzenie dla ludzkości nowej epoki. 

Z dna morza epoki kredowej i trzecio- 
rzędowej, z iłów, łupków, p'askowców pod 
|<xporeri sił  górctwórczych śwignięte 

dowane i wyparte po dawnem podłożu 
r Karpaty, stay, się w swej części 
beskid we| wałem, na którym opanły się ra 
nice Połski i Węgier. Sąsiedzi byli wogóle 
dobrymi dla siebie sąsiadami. Prędzej w 
ich ręku drgał bratni uścisk dłoni, niż wro 
oręż. 4* 

Poza Popradem na wschód, a ta w tej 
chwili część Beskidów nas zajmuje, podzie- 
lone góry potokami, rozmierzwione w nieła- 
dzie pasemkami i dolinami, układają się, 
jakby na przestrzał do głównego grzbietu, 
zaś poza Osławą prawie równolegle do 
niego. 

Z rozlicznych na wsze strony wijących 
się dolin, najpokaźniejsza i dla życła czło- 
wieka najkorzystniejsza dolina Dołów Sa- 
nockich ciągnie zię na długość 90 kim. od 
Gorlic aż do Liska. Gleba w niej urodzajna 
zroszona obficie potokami, wysłoneczniona, 
stała się podstawą bujnego, ale pracowitego 
| znojnego życia naszych pradziadów. Świat 
ten ojcowie otwarli na wszystkie strony dro- 
gami, gościńcami i do swej Polski niżowej 
| do sąsiednich Węgier. Pomykały drogi od 
Dałów na zachód doliną Dunajca i Popradu 
od Krakowa, Bochni i Tarnowa na Sącz i 
Muszynę do Węgier. Wymykały się drożyny 
wszystkiemi przełęczami koło Tylicza, Ko- 
niecznej, Polanki, Radoszyc poza grzbiet Be- 
skidu. Najznaczniejszą ze wszystkich jest 
przełęcz Dukielska (502 m.). Na tę to wła- 
śnie przełęcz zmierzały stare drogi polskie do 
Węgier. N:e cierpiała tedy Polska głodu, 
gdy był nieurodzaj, bo temi drogami szło 
zboże z Węgier, a zawsze szły wina na 
Chrzest“ do Polski. Wzrastał ruch, wzrasta- 
ły miasta bogatą ludnością, która nie szcze- 
dziła grosza ani na swe wygodne życie, ani 
na chwałę Bożą, ani na nauke. Praca pol- 
ska stworzyła tu istny raj polski, Tu Biecz, 
zwany „małym Krakowem“, tu ze Sanoka 
Grzegorz, chluba uczoności polskiej, tu Kazi- 
mierzowe Jasło, Krosno słynne swymi dzwo- 
nami na całą Polskę i miejsce urodzenia 
Kromera, Korczyn, ognisko płóciennictwa, 
Sanok z zamkiem po Kazimierzu W. i Wła- 
dysławie Jagielie. „migród na krzyżujących 
się starych polskich drogach, Dukla, stacya 
na towary i inne. Zdroje mineralne, urzą- 
dzone dla publiczności, kopalnie nafty, fa- 
bryki, dopełniają obrazu życia tutejszej lud- 
ności. lstny rój wiosek i miasteczek roz- 
siadł się tak po Dołach Sanockich, jako też 
i po całem pogórzu aż po ostatnie jego 
progi. Doły przecina kolej podkarpacka 
czyli transwersalna, a poprzeczne drogi że- 
lazne wiążą je w przełęczach z drogami wę- 
gierskiemi. Dróg owych strzeże Przemyśl, 
jako twierdza na wschodzie, a Kraków na 
zachodzie. Krzków broni nadto dróg bramy 
morawskiej i śląskiej. Liczne drogi żelazne 
krakowskie złączone z kolejami zachodniej 
połaci Austro Węgier, a przez Siąsk pruski z 
kolejami niemieckiemi, ułatwiają przerzuca- 
nie wojsk do obrony przełęczy karpackich z 
południa. 

Po węgierskiej stronie panuje Bardyjów 
nad drogami przełęczy: Polanki, Koniecznej 
i Tylicza. Dalej na południe położony Pre- 
szów obejmuje tak te drogi, jako też i z dal- 
szych przełęczy, jak: z Dukielskiej, Świdnika, 
oraz wielką drogę żelazną z Tarnowa i Kra- 
kowa na Muszynę—Leluchów. Osobny sy- 
stem dróg łączy wielka droga żelazna: Prze- 
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myśl— Chyrów Ustrzyki dolne—Lisko — Za- |ludowych wzmaga się coraz bardziej. Dzie- 

górz-Łupków—Mez6 Laborcz—Homonne. |ciom szkolnym wydaje się obiacy częściowa 

Pora doliną Osławy układają się po-|bezpłatnie, częściowo po 1 kopiejce. Zasiłki, 

stronie polskiej wały górskie prawie równo: | udzielone Królestwu z Poznania, przyszły o- 

lęgle do głównego grzbietu Beskidu. Doliny |gromnie w porę działaczom łódzkim, ale są 

są bardziej br? „gór mniej dostępne, | oczywiście kroplą w morzu. Dość powiedzieć, 
ie 


terbachów. Ponieważ p. Bocheńska jest pol- 
ką, więc nie ulega najmniejszej wątpliwości, | wybuchu wojny, o subtelaem podłożu psy 
że niedawno przez nią nabyty majątek zo-|chologicznern. Przybyszewskiego przyjmowa- 
stanie wyłączony ze spisu posiadłości skaza- |no owacyjnie. 

nych na wywłaszczenie. Co s'e zaś tyczy "ema 
Djakowicz, to należą one ao nieniców rodo- 
witych, oficerów armii pruskiej. 

Z pozostałych 1,063 dziesięcin ziemi, 
skazanej na wywłaszczenie, 624 dzies. obej 

nują dwa majątki: Gaj w powiecie pińskim 
(434 dz.), który należy do poddanej niemiec 
kiej nazwiskiem Susemil, oraz Dawidpole, 
inaczej Zacisze (190 dz), własność poddanej 
austryackiej Julii Elżbiety, córki Wilhelma, 
Dolsk. 

Reszta, t. j. 439 dzies, należy do 70 
blizko właścicieli i stanowi drobne działki 
jemi od 216 sążni kwadratowych do 25 dz. 
najwyżej. W snisie tych drobnych posiadło- 
ści figuruje, jako właściciele, sporo różnych 
Zyłków, Gradków, Nowaków, Kozakowskich, 
Piotrowiczów i t. p. Są to właśnie owi ślą- 
sacy, o których niedawno pisał „Kuryer Li- 
tewski*. Za pieniądze zaoszczędzone zdołali 
oni nieraz nabyć sobie jakie 2 albo 4 dzies. 
A dziś znaleźli się na liście obsych podda- 
nych pochodzenia niemieckiego, skazanych 
aa wywłaszczenie. Może i tym biedakom 
uda się dowieść swe pochodzenie słowiań- 
skie i uratować dla siebie własny zagon rol 
ajczystej? 

Podział ziemi, skazanej na wywłaszcze- 
mie, przedstawia się według powiatów w ten 
sposób: 1) piński—13,549 dz. (w tem mają- 
tek Czerwiszcze p. Bocheńskiej obszaru 12,997 
dz. i mai. Gaj p. Susemil—434 dz.), 2) mo- 
yrsxci—8,371 dz.. (w tem raajatek Lauterba- 
chów—8,258 dz), 3) miński—198 dzies. (w 
tem 190 dz. maj. Dawidpole p. Dolak), 4) 
nowogródzki 67 dz., 5) słucki-—45 dz.. 6) 
czeczycki—44 dz, 7) ihumeński—41 dzies 

W powiatach borysowskim i bobrujskim 
spis nie wykazuje żadnej posiadłości, skaza 
aej na wywiaszczenie. 


tanie przez Przybyszewskiego noweli, na tle| fortyfikacyi w rejonie Maitosem: fortom Dap- 
pirmen Burunu (na mapie członka Fugiel- 
skiego Towarzystwa 4qeograficznego Aiek- 
sandra Scotta-Dsrma-Burun), Czam-Kalessi, 
„DD“ „EE* i Boghasi Kalessi jest juź rozpo- 
częta. Wierny już że same pizez się forty- 
fikacye dardanaiskie nie są zbyt trudne do 
zdobycia od strony lądu. Największe nie- 
bazpieczeństwo przedstawłałyży fortyfikacye 
polowe i maskowzne baterye już podczas 
wojny przez turków na półwyspie ustawione. 
Ponieważ jednak sprzymierzeńcy opanowali 
dominujące nad półwyspem łańcuchy gór- 
skie, przeto niebezpieczeństwo zmniejsza się 
dla nich do minimum. 

Bardzo ważna jest informacya prywat- 
na o wpłynięciu floty sprzymierzonej do za- 
toki Sari-Siglar i bombardowaniu stamtąd 
fortów Cznnak-Kale i Nagary. Sari Siglar 
leży na północnej stronie przylądku Kefez. 
O ile więc informacya powyższa jest ścisła, 
mielibyśmy dowód, że cała przestrzeń wod- 
na cieśniny aż poza Kefez jest już od min 
tureckich wolna. 

W ostatniej chwili otrzymujemy depe- 
szę z Londynu, iż według urzędowych infor- 
macyi podczas bombardowania fortyfikacyi 
dardaneiskich wpadł na minę i zatonął pan- 
cernik angielski „Goliath“. 

Pancernik liniowy „Goliath* był stat- 
kiem siostrzanym zatopionego 5-go marca 
b. r. pancernika „Ocean“. Zbudowany w r. 
1898 miał 13,150 tonn pojemności, szybkość 
19 mil morskich na godzine, uzbrojenie skła- 
dające się z 4 dział 30,5 centymetrowych, 12 
dział 15 centymetrowych, 12 dział 7,6 centy- 
metrowych i 6 dział 4 7 cemmymetrowych oraz 
z 4 rur dla wyrzucania torped 45 kalibro- 
wych. Załoga jego składała się z 700 ma- 
tynarzy, z których 500 znalazło śmierć w 
falach. 

Strata „Goliath'a”, jako jednoty bojo- 
wej nie przedstawia sama przez się wielkiej 
klęski. Był to jeden ze starych pancerników, 
Który tylko do tak specyalnego zadania jak 
ofenzywa przeciw fortyfikacyom lądowym w 
roli bateryi pływającej mógi być użyty. 

Najdotkłiwszą stratą w danym wypadku 
jest zgon walecznych 500 marynarzy bry- 
tańskich, 

Po zatonięciu „Goliath* we fiocie an- 
gielskiej pozostają jeszczę cztery stare pan- 
cerniki tego samego typu, zbudowane w la- 
tach 1897—1899: „Vengeance*, „Glory“, 
„Flbion* i „Canopus“. 
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sa Widoki ofenzywy sprzymierzeńców. 
Dziennikarz włoski Giuseppe Bevione 
zwiedził ostatnio całą linię zachodniego fron- 
tu i, opisując wrażenia swe w  turyńskiej 
„Stampa“, robi następujące zajmujące uwag!: 

„Jasna jest rzecz, że wszystkie armie 
angielsko-francuskie przygotowwują się do 
wielkiego ruchu naprzód. Lecz czy taka ge- 
neralńa ofenzywa jest możliwa? Czy też spe- 
cyalne warunki wojny pozycyjnej w okopach 
skazują na niepowodzenie wszelkie próby 
szerokiej akcyi zaczepnej? ' 

„Zbadałem tą kwestyę gruntownie i 
pysk aa do wniosku, że generalna ofen- 
ywa jest możliwa, o ie yntierzejcy be- 
dą rozporządzali wystirczejącym zapasem a- 
jmunicyt 4 rezerwy. re" | - 

Francuzi posiadają dohliadne mapy 
waj PRIE ka ułożone na pod- 
„stawie wskazówek, dostątczon Zez re 
'nesahse SE a asi lotni- 
ków w obecnej wojnie są zadziwiające. Nie 
tylko kierują oni ogniem artylerył z ząpełną 
precyzyą, tle ponadto robią ogromnie dò- 
kładne zdjęcia fotograficzne okopów niemiec- 
kich. Widziałem parę fotayrafii tego rodza- 
ju, dokładność ich wbprawiła mię w podziw , 
prawdziwy. 

„Naturalnie, że i niemcy prawdopodo- 
bnie posiadają analogiczne informacye o 
dyzlokacyi francuskiej. Lecz ponieważ przy- 
szłą generalną ofenzywę rozpoczną niewąt:- 
pliwie sprzymierzeńcy, przeto jasną jest rze- 
czą, że im w pierwszym rzędzie posłuży do- 
kładna znajomość okopów przeciwnika; będą 
oni wiedzieli wszystkie jego słabe punkty i 
w stosunku do tego skierują swe główne 
ruchy zaczepne. Co się tyczy niemców—ich 
informacye nie mogą odegrać takiej roli, 
ponieważ taktyka niemiecka będzie ściśle o- 
bronną, a więc bierną. 

„Jeżeli sprzymierzeńcy będą posiadali 
rezerwy wystarczejące dla rozwinięcia swego 
pierwszego ruchu generalnego z taką szyb- 
kością, by po przełamaniu pierwszej linii o- 
bronnej niemców nie dać czasu na skonso- 
lidowamie się na drugiej takiej linii, leżącej, 
jak ustaliły rekanesanse powietrzne, o 50 ki- 
lornetrów poza linię pierwszą, kampania na 
zachodnim froncie będzie rozstrzygnięta”. 


ca Przerwanie komunikacy! między 
Anglią a Holandyą. 

Przed paru dmami notowaliśmy w tem 
miejscu zarządzenie admiralcyi angielskiej o 
przerwaniu komunikacyi rnorskiej między 
Anglią a Holandyą. Obecnie paryski „Jour- 
nal* podaje za „Frankfurter Zeitung“ nastę- 
pujące wyjaśnienie tego zarządzenia: 

„Dowiadujemy się z dobrze poinformo- 
wanego źródła — pisze gazeta frankfurcka— 
że Anglia przerwała komunikacyę z Holan- 
dyą dia dwóch powodów: najpierw przewozi 
ona w chwili obecnej na kontynent wielkie 
masy nowych wojsk, następnie zaś przygo- 
towuje pierwszorzędnej wagi akcyę na morzu 
Północnem*. 
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grzbiet już od Dukielskiej przełęczy podnosi |że budżet miesięczny wydatków społeczno-fi- 
się znacznie wraz z całern pogórzem, przełę- | lantropijnych na Łódź i okolicę dochodzi do 
cze leżą w wyższych poziomach, lasy two" | miliona rubii. 

rzą Gibrzymie knieje iesne, peine wykrotów Największą trozką komitetu jest sprawa 
i somisk, bardzo przepaścistych dolin, stoki| dowozu żywności, który wobec wyczerpania 
pokryte często piargami, grzbiety rozłegłemi | bliższej i dalszej okolicy staje się coraz trud 
paszilstemi halami, ponad które rip. w Gor-| niejszy. Jeżeli nie uda się wynaleźć dróg i 
gonach sterczy tas nagich skalistych wierz-| sposobów dostarczania produktów żywnoś- 
chołków: Poza Prutem potężny wał Czarno-|ciowych Łodzi, to grozi miastu klęska gło- 
hory wcale niedostępny z ludnością rumuń- | dowa. 

sKo-ruską (huculską). Mniejsza dostępność Gazety łódzkie podają następujący ko- 
terenu nie sprzyjała tu tak gęstej siatce dróg, | munikat urzędowy: 

jak na Zachodzie. | „Zgodnia z rozkazem naczelnego do 

Wielka drogą Przemyśl-Łupków przył- j| wódcy od dzisiaj wszystkim osobom wojsko. 
muje boczne drogi: z Liska na Baligród, z|jwym jest zakazane dawać detki podczas 
Cisny przez przełęcz Rostoki górne do Hau-| urządzanych co niedzielę koieki ulicznych na 
menrnowa, z Cisny-Woli Miechowej i Smol-|rzecz cierpiącej nędzę ludności Łodzi. Jeżeli 
pisa, z Wołosatego Ustrzyk górn—Lutowisk-|osoby wojskowe chcą oflarowywać na cele 
Rabego i Ustrzyk dolnych. dobroczynne oszczędności ze swego żołdu 

Na wschodzie prowadzi wielka droga|to jest pożądane, aby takie datki kierowały 
ze Lwowa na Turke do Ungwaru przez prze- |do miejscowej komendy w Łodzi“. 
łęcz Sambor, zwaną po galicyjskiej stronie ——— 

ankami, a po węgierskiej przełęczą Uzso 
cka. Przeięcz przecina grzbiet wysokości 889 
metr. wśród lesistych gór, wzniesionych pg- 
nad 1,000 m. 

A Przejście z przełęczy Uzsok-Sianki do 
Sambora przez wały i debry dla armii jest 
bardzo trudne. Podobne wały i debry prze: 
cina dalej na wschodzie na przestrzał kolej 
żęlazna ze Lwowa, doliną rzeki Stryja i Opo: 
ru na Skółe, Hrebenów. Tuchłę, Sławsko, 
Lawoczne (648 m.), gdzie tunelami przedzie- 
ra się przez przełęcz do Wołowca i Mun- 
kacza. 

Stołicą doliny Oporu jest Skole. Kotlina 
_ jego jest rezerwoarem ruchu ludności przy- 

_ pływającej z dolin bocznych Oporu, a od- 
pływającej przez wąwóz Kłódki i tunel ku 
wielkiej dolinie Stryja-Sambora-Stanisławowa. 

Droga Oporu wije się wśród potężnych 
tesistych wałów górskich, najeżonych szczy- 
tami, wznoszącymi się ponad 1.000 m., jak: 
Zełemianka, ze Zełeminem (1,177 m.) z pra- 
wej strony, a Korczankami z Paraszką (1,271 
męt:ów) z lewej strony. 

Pomiędzy wałami rozrwierają wody doli- 
ny dla osad ludzkich i dróg, po grzbietach 
ina przestrzał przez nie prowadzą liczne 
ścieżki na połoniny. Kraj to wielkich kniei 
leśnych, rozległych pasznistych połonin, stro- 
mych ścian w głębokie debry spadających. 
Po połoninach stada bydła, po kniejach żbi- 
ki, jelenie, dziki t niedźwiedzie. Ludność ta- 
tarsko-ruska z silną przymieszką polskiej 
(Bojkowie). 

Boczne doliny sprowadzają ruch do 
głównej doliny Stryja:Oporu. W dolinie Ora- 
wy wieś Koziowa, Na południe od niej, po 
abu jej brzegach wały górskie połoninami 
okryte. Sama Koziowa leży u wejścia w knie 
je leśne. Dno jej sięga mniej więcej do po 
ziornu 637 m., zaś okalające ją góry wzno- 
szą się od 900 do 1,228 m. 

Z drogą Lwów—Stryj—Skole (z boku 
Koziowa)—Munkacz, łączą się drogi zacho- 
- dpich Pes Beskidu i płyną wielką ar- 

tęryą, do Budapesztu. 


He wschodnim Fromcia 


Straciwszy Szawle, a wraz z niemi i do- 
minującą pozycyę nad częścią zajętej ko- 
lei lipawo-romeńskiej, tudzież nad drogą 
z Taurogów do Mitawy, niemcy rozpoczęli 
zażartą kontrofenzywę w celu odzyskania tei 
miejscowości, tak ważnej pod względem tak 
tycznym dla ich obecnej akcyi zaczepnej w 
żmudzko kurlandzkiej sekcyi polsko pruskie- 
go frontu. Ostatni komunikat sztabu Na- 
czelnego Wodza donosi właśnie o odparciu 
szeregu ataków frontalnych przeciw Szawłom 
| o rozbiciu kolumny niemieckiej, które, za- 
pomocą manewru oskrzydłającego, rosyan 
do ustąpienia z Szawli zmusić chciała. Mimo 
niepowodzenia, jakie pierwsze ich próby 
spotkało, usiłują niemcy w dalszym ciągu 
stracone Szawie odabrać i bitwa w tym tē- 
jonie trwa w dalstym ciągu z niesłabnącą 
zaciętością. 

Jednocześnie z akcyą pod Szawlami 
prowadzą rozyanie energiczną i systematycz- 
ną ofenzywą na lewym flanku swej dyzlo- 
kacyi w tej sekcyi frontu. Ostatni komuni- 
kat notuje np. zdobycie zapomocą ataku 
pozycyi niemieckich pad Ejragoią na lewym 
brzegu Dubissy, o 25 kilometrów na południo- 
wschód od Rosień i 20 kilometrów na pół- 
noc od ujścia Dubissy do Niemna położoną. 

We wszystkien innych sekcyach palsko- 
pruskiego frontu, a także we wszystkich sek- 
AREA |cyach ceatralnego frontu żadnych nnaczniej- 
szych zmian ani epizodów bojowych ostatni 
komunikat nie notuje. 

Na froncie zachodnio galicyjskim wielka 
bitwa trwa w dalszym ciągu. Komunikat no- 
tuje pewne osłabienie dotychczasowego na: 
pięcia bojowego. Brak szczegółów nie po- 
zwala bodaj w przybliżeniu bojowej linii na 
tym froncie zakreślić, ani też w charakterze 
notowanego osłabienia się oryentować: czy 
jast ono symptornatem zrłamania się akcył 
i ustalenia nowej konfiguracyi strategicznej, 
czy też zjawiskiem przypadkowem, poprze- 
dzającem, a może maskującem nowe ruchy 
w tym samym kierunku co i poprzednio 
prowadzone. To pewne jednak, że wielki 
manewr zaczepny przez lewe skrzydło ogól- 
nej dyzłokacyi rosyjskiej nad Dniestrem roz- 
poczęty, bez wpływu na przebieg generalnej 
bitwy zachodnio galieyjskiej pozostać nie mo- 
że i że powodzenia rosyań na froncie Ober- 
'tyn= Czerniowce już teraz w znacznej mierzę 
na akcyi zachodnio-gzlicyjskiej odbić się 
musiało. 
| W istocie, nie zadawalając się frontal- 
nem: stawieniem czoła nacierającym od stro- 
ny krakowskiego frontu korpusom niernięc- 
kim, a może pragnąc tę swą akcyę obronną 
uzupełnić, rozpoczeli rosyanie na swem le- 
wem skrzydle szeroki ró dł zaczepny, dą- 
żąc do odrzucenia dyzlokacyi austryackiej 
mad Dniestrem poza Prut do Wegler i w głąb 
Bukowihy. Tu, jak donosi komunikat, roz- 
winęła się intensywna ofenzywa rosyjska w 
SPA dyzlokacyi bojowej i aystryncy zmu- 

- szeńi zvstali do cofnięcia sle z nad Dniestru 

Ea Prawa ©zkół prywatnych. . do Obeityna i Horodenki (na szosie z Czort- 

Posłowi da Rady Państwa p. St. Glez-| kowa do Kołomyi), a więc o 9—12 kilomet 
merowł „zakomunikowano w uministeryum © |rów wstecz. Kontrrmanewr lewego skrzydła 
światy, iż uzyskano ostateczne zatwierdzenie | austryaków, w celu ułatwienia odwrotu ich 
przepisów, nadających szkołom prywatnym |centrum w kierunku Choćmierza na drodze 
w Królestwie Polskiem prawa szkół rządo |; Koropca do Otiyni wykonany, został na 
wych. Poza tem na skutek zabiegów posła | wstępie sparaliżowany i centrum austryackie 
Glezmera nadana takież prawa 7-klasowytn | zmuszone zostało do uciażliwej walki odwro- 
szkołom żeńskim. towej na linii Obeztyn—- Horodenka. W ostat- 

Uzdrowotnienie Warszawy. siej chwili notuje komunikat porażkę prawe- 

Warszawski komitet sanitarny otrzyrnał | jo flanku oddziałów austryackich na tej linii 
zawiadomienie, że władze, w wykonaniu ro-|walczących i dalszy ich — tym razem zupeł 
bót ku uzdrowotnieniu Warszawy i jej oko |nie bezładny odwrót ku linii Prutu. 
ie z kosztorysem 1,677,140 rb. uznały za Jak widzimy, sytuacya strategiczna na 
możebne wyasygnować 500,000 rb. Sumę tę| wschodnim frecce staje się coraz bardziej 
przekazano komitetowi. skomplikowana. Na manewr główny niem- 

ca Bomby z aeroplanów. ców miedzy Wisłą a Karpatami w połączeniu 

W sobotę lotnicy niemieccy rzucili 8| e dywersyą źmudzko-kurlandzką odpowiedzieli 
bemb w pobliżu stacyi kolejowej w Brwino rosyanie manewrem naddniesrzańskim. Li- 
wie. Wszystkie te bomby wybuchły w polu | nia bojowego frontu zwiększa się coraz bar 
i żadnych szkód nie zrządziły, Następnie o | dziej, a zwiększyć się może jeszcze więcej, 
koło południa ukazał się aeroplan nad Utra. | albowiem wznowienie akcyi w innych spo 
tą i rzucił sześć bomb na wille i domy pry kojnych dziś sekcyach frontu najzupełniej 
watne. Niektóre z tych domów zostały uszko |nie jest wyłączone. 


dzone, zaludzi jednak nikt raniony nie był Na zachodnim trocie. 
ca Zmiana nazwy. IE 
Majątek p. Budnego „Niemce* w pow. 
lubartowskim, oraż wieś, kolonie, parafę i 
urząd gminny tejże nazwy zostały z rozpo 
rządzenia władz przemianowane na „Le- 
snów". Z tego powodu „Głos Lubelski” 
¿wraca uwagę, iż w danym razie nie było 
właściwie żadnej racył do zmiany nazwy, 
która jast dawną i ma brzmienie czysto pol- 
skie. Postępując analogicznie, trzebaby żą- 
dać od rodziny szlacheckiej „Pruskich“ zmia- 


ay nazwiska... 
Z Galicyi. przerzucania w najkrótszym czasie znacznych 
mas wojska, liczebną przewage sobie w tej 
ma Teatr rosyjski. sekcyi frontu stworzyc zdołali — sytuacya 
Miejski teatr z Kijowa, pozostający pad|tych wojsk ze względu na posiadanie tak- 
dyrekcyą p. Bagrowa, wkrótce przyjedzie na tycznych kluczy pozycyi przez sprzymierzeń- 
występy do Lwowa. Przedstawienia odby- ców byłaby nie tylko uciążliwa ale i nie- 
wać się bedą w sali „Colosseurn* przy ulicy bezpieczna. Nie mówimy już o tem, że kon- 
Słonecznej. centracya większych sił na nowej linii frontu 
EJ Nauczycielstwo. między Lens i Arras musiałaby pociągnąć 
Już trzeci kwartał bawi we Lwowie wię- | £A sobą osłabienie dyzlokacyi niemieckiej w 
le rodzin nauczycielstwa prowincyonalnego, |ianych sekcyach, wobec pierwszorzędnej ak- 
których położenie jest dziś więcej niż opła |©yÍ bowiem toczącej się na froncie polskim 
kane. Szczególnie przybyłe do Lwowa nau wszelkie kombinacyc koncentracyjne mogą 
czycielki zamężne, których mężowie przeby dokonywać niemcy tylko zapomocą , korpu- 
wają na polu walki, pędzą wraz z dziećmi|SÓw na jednym zachodnim froncie Się znaj- 
żywot niezmiernie smutny. Co gorsza prośby | dujących, bez osłabiania swych linii nad 
ich o uzyskanie jakiegokolwiek zajęcia naj | Niemnem, Wisłą i Dniesirem. 


„Kuryer Poznański" otrzymał numer 
„Gońca Częstochowskiego”, z którego przy- 
tacza, co następuje: 

Ciekawe wyniki dał jednodniowy spis 
iudności, zarządzony w Częstochowie. Cze- 
stochowa teraz liczy 84,561 stałych mieszkań- 
ców, gdy w r. z. przekraczała 94,000, na sku- 
tek więc wojny ubyło 10,000; mieszkańców, 
nie licząc normalnego przyrostu. Zamie- 
szkałych zaś osób chwilowo, na skutek woj- 
ny, naliczono 1807. Szczegółowa statystyka 
daje nastepujące liczby: mn ogólną liczbę 
mieszkańców, podaną powyżej, wypada 
39,091 mężczyzn i 45,470 kobiet. Według 
wyznania ludność Częstochowy dzieli się, jak 
następuje: katolików 59,736, żydów 23,766, 
ewangelików 638, prawosławnych 404, ma 
hometan 17. 

Podczas tegorocznych świąt Wielkanoc- 
nych znamienny był zupełny brak pątników, 
przybywających zwykle tłumami na Jasną 
Górę. W lata minione tysiączne tłumy za- 
pełniały na Wielkanoc świątynię Jasnogór: 
ską, teraz wojna wstrzymała cały ruch pat 
niczy. Brak tego napływu przyczynia się 
do wzmożenia nędzy, panującej w mieście. 

Władze policyjne ogłosiły rnieszkańcom 
Częstochowy, że wjazd i wyjszd z miasta do 
zwolony jest tylko od godz. 6-ej rano do O-ej 
wieczorem. Zakazano też wszelkiego rodza 
ju sprzedaży i wyszynku wódki. 

Bandytyzm szerzy się w Częstochowie 
coraz bardziej. Do mieszkania piekarza Fun 
towicza wpadło kilku bandytów, steroryzo 
wali obecnych, zrabowali wiele biżuteryi oraz 
500 rubli w gotówce. Za uciekającyni wy 
biegła pogoń, lecz bandyci, strzelając, znikli 
w ciemnościach i nie zdołano ich schwytać 
Kilku bandytów, uzbrojonych w brauningi, 
wpadło do mieszkania Józefa Szynczyka, 
właściciela domu, zrabowali 31 rubli i zbie: 
gli. Nie schwytana ich również, jak tamtych 


NA WPISY. 


, Na wpisy do uznania Redak- 
cyl: Emeryk Mańkowski 500 rb. — Marya 
Klass 2 rb. — Marya Dorszewska 12 rb. — 
3 M. 1 rb. — L. J.i M. Urbanowiczówne 
75 kop. — J. Wisznicka 1 rb, — P. Wisz- 
acka 1 rb. 50 kop. — N. N. 75 kop. — |. 
Rowicka (z powodu nieprzyjątego honor. 
przez dra Ruszczyce) 3 rb. — Artur Russa- 
nowski 35 rb. — Piotr Kietliński 5 rb. — 
Oktawia, Józef i Wacław Porzezińscy (pam. 
brata Zygmusia) 5 rb. — Cezaryna i Oktawia 
Jorzezińskie (pam. Jana Zawalskiego) 3 rb.— 
Adam Domaradzki 5 rb. — Teodor Rakow 
ski 2 rb. — Zofia i Wacław Kosycińscy (pa 
miegi rodziców) 3 rb, — Antonina Witkow 
aka 3 rb. — Ksiądz Dobrowolski 25 rb, — 
Flenrykostwo  Goreccy 35 rb. — Zdzisław 
Mierzwiński 25 rb. — W. (pam. Milana Młoc 
kiego) 5 rb. — N. N. 4 rb. 20 kop. — To 
wasz Adamkiewicz 3 rb. —N. N. 10 rb. — 
S. O. 2 rb. i 


Wieści ze Zgierza. 


Osoba, której udało się uciec ze Zgie 
rza do Warszawy, opowiada, że z 25,000 lu- 


|... Niemal równolegle do głównej. artery! ; i 
zi kolej i dności miasta pozostało na rojejscu tylko o 
oie Bean, 1 baara z Ka | solo 30000 osób. Wiżytkie fabryki sa nie 


wzdłuż Prata do Bory, . Mikuliczyna, | Szynne, wskutek czego panuje, okropna. ne: 
owa, Worochty, przez przełęcz Jobloni: W samem mieście zna pole „Młezna |. 
-gzyli przełęcz Tataqęką do Jasienia, czyji | 79093 niemiecka. Tor kolejki elektrycznej. 
RE na doline Cisy. Wreszcie ciasne m4 a br P iA n g 
a przejście pro radzi z doiipy Cisy—Wyszowa | AWOTCE Kolel Iabryczno 1ÓdZKIiEJ. ywilnej iu- 
~> przez An an az AR S N do Rauni M dności z kolelki tej korzystać niewoino. 
i Walki dzisiej SE epit Zauważyć się tu daje dość dziwny 
Walki dzisiejsze w przełęczach są prze-| „+ s 
to walką o drogi do Węgier, Wiednia— Wro- objaw, że zamieszkali od kilkunastu lat w 
ciawia do Niemiec i na Bałkan. Zglerzu niemcy pośpiesznie opuszczają mla- 


A -W ily tye 5 „|stó, podobno na skutek udzielonej im przez 
Austro-Węgry broniły tych dróg Prze *y' s iaewes iy 


Szkoły handlowe a żydzi. 


Słyszeliśmy— pisze „Dziennik Polski“ — 
że sprawa nadania praw szkołom handlo- 
wym polskim napotyka przeszkodę tego ro 
dzaju, że w szkołach rych, a zwłaszcza w 
i szkołach Zgromadzenia Kupców m. Warsza- 

H h H L wy kształci sią niepomiernie wysoka odset 
zaję c przez NIEMCÓW. ka uczniów żydów. Ministeryum handiu zaś 

p Só w porozumieniu z ministeryum oświaty | 

' _ (Łódź i Częstochowa). spraw wewnętrzcych zgadza się na udziele 
f „|nie tym szkołom praw rządowych jedynie 
Redakcyę „Dziennika Poznańskiego" | pod warunkiem, że wtedy zostaną wprowa- 
odwiedził p. Antoni Ligęza-Stamirowski z Ło- dzone ograniczenia procentowe dla żydów, 
dzi. Mazwisko to—pisze „Dziennik'—nie | stosownie do liczby ludności żydowskiej w 
jest obce czytelnikom, śledzącym z żywem | Królestwie Polskiem, wynoszącej około 15 
współczuciem niedolę ludności w nawiedzo proc. W ten sposób bowiem żydzi nie będa 
nej przez wojnę części Królestwa Polskiego. | korzystali z przywileju przewagi wykształce 
W szeregu jednostek, które tam w tym kra: |nija nad ludnością nieżydowską. 
ju łez i nędzy pośród warunków najtrudniej W sprawie tej odbyło się już podobno 
szych, ma świeżych gruzach wojny. zabrały| parę narad działaczów żydowskich, którzy 
się do akcyi ratowania życia ludzkiego i ja- |zastanawiali się, czy lepiej będzie pozosta 
kiego takiego ładu społecznego, p. Stami-|wie znacznie większy procent żydów w szko- 
rowski jedno z pierwszych zajmuje miejsc. |łąach handlowych bez praw, czy też unormo- 
Jako prezes głównego komitetu obywatel wany procent z prawami. Doszli zaś do 
skiego stoi on razem z dzielnymi swymi |gniosku, że należy starać się o prawa bez 
współpracownikami. na czele działalności ra-| ograniczeń dla żydów, a gdyby się to nie 
tunkowej w najważniejszem środowisku Za- | ugało—starzć sle o pozostawienie stanu da 
chodniej części Królestwa Poiskiego. _ |wnego. W tym też duchu czynione są sta 

Informacye, udzielone przez p. Stami:|rania śród sfer kupieckich i giełdowych, za- 
koja no” do W k iia równo w Warszawie, jak i w Cesarstwie, 
wego przedstawienia akcyi Komitetu OoDywa: | gdzie ż i ł k 
telskiego w Łodzi. Główną instytucyą, "któ. soo py móla znane Ry 
rej komitet poświęca lwią część swej pracy 
i swych funduszów, są tanie kuchnie ludowe. 
Jest to na teraz jedyny sposób chronienia 
uboższej ludności od klęski głodowej. Kuch- 
ni takich funkcyonuje w Łodzi 66, z tych 13 
rytualnych, przeznaczonych jest dla nędzy 
żydowskiej. Obiadów wydaje się dziennie 
30,000, z tych 10,000 bezpłatnie, a 20,000 za 
opłatą 3—5 kop. Sporządzanie obładów od- 
bywa się pod dozorem specyalnego lekarza- 
hygienisty. Obiad naturalnie jest nader 
skromny: składa się z 0,8 litra zupy (gro- 
chówki, barszczu, kapuśniaku i t. d.) bez 
mięsa | cwiartki funta chleba. 

Obiady te nie cieszyły się z początku 


Ku Sttyjowi prowadzi 
nadzo droga z górnej Cisy przez Wyszków. 


Z Królestwa. 
a m i 
; + Baum 50 szl 

w baj ; is 47.625 | 
do 1 stycznia 1916 roku 


myślem, Krakowem, Polska zaś tak Przemy- 
siem jak Krakowem, nadto zamkami obron- 
nymi po ogniskach dolin karpackich, na 
drodze podkarpackiej, a nawet i w samych 
przełęczach. 


Z ziem Królestwa 


Wielka bitwa w sekcyi Lens-Arras zbli- 
ża się ku końcowi. Ostatateczne i zupełne 
zwycięstwo sprzymierzeńców w tej tak waż- 
nej części zechodniego frontu juź dziś jest 
niewątpliwe. Wszystkie główne punkty tak 
tyczne pozycyi niemieckiej, r więc Soucher, 
Notre Dame de Lorette, Carency, Givenchy 
i Neuville, Saint-Vaast wpadły już w ręce 
sprzymierzeńców i kompletne wyparcie niem 
ców z tego rejonu równoznaczne z otwar- 
ciem drogi do Douai i Valenciennes i z prze- 
łamaniem ogólnej dyzlokacyi niemieckiej — 
jest tylko kwrstyą czasu. Gdyby nawet niem- 
cy, korzystając ze swej wielkiej umiejętności 


Dzień polski w Paryżu. 


Na jutro (3 maja) zarządził arcybiskup 
Paryża, kardynał L. A. Amette, wielką kwe- 
stę na rzecz Polski. Kwesta rozpocznie się 
uroczystem nabożeństwem w kościele St 
Germain IFAuxserrois, worganizacyi zaś ucze 
stniczą prócz sfer duchowieństwa, instytucye, 
stowarzyszenia i osoby prywatne, wśród któ- 
rych spotykamy znane nam już z działel- 
mości na rzecz Polski imię księżny d'Uzes. 


Wywłaszczenie w uk. mińskiej, 


Sprawy. wyznaniowe w Galiny. 


Pod tytułem „Sposoby propagandy za- 
twardziałych księży unickich“, wychodzący w 
Piotrogrodzie „Kołokał* zamieścił następują- 
cy artykuł, powtórzony następnie przez lwow- 
ską „Prikarpacką Ruś*. 

„Niektórzy z tych księży unickich w Ga- 
licyi, którzy uciekli razem z austryakami po 


takim popytem, na jaki liczono. Tłumaczy Według informacyi „Kuryera Litewskie- | częściej pozostają bez skutku. Wojna turecka. przejściu granicy przez wojska rosyjskie, po- 
się to tem, że oprócz obiadów każda rodzi-|go*, władze gubernialne mińskie przygoto: cz 25-lecie Przybyszewskiego. = 2 SĘ © tem  najspokojniej powróciwszy do swych 
na nieząmożna otrzymuje od komitetu zapo-|wały spis własności ziemskiej, która ma u- Do Lwowa doszła wiadomość, że teair Ze sprawozdania edczytanego w lzbie|dawnych parafii, pozostają po dawnemu 


mogę po 40 kop. tygodniowo na osobę do-|ledz wywłaszczeniu na podstawie prawa, do- 
rosłą, a 25 kóp. na każde dziecko. Dalej |tyczącego poddanych austryackich i pru- 
przeznaczono z lasów miejskich każdej ro-|skich. Spis wykazuje obszar 22,318 dziesię- 
dzinie odpowiednią ilość drzewa na opał.|cln. Z tego lwia część, bo aż 21,255 dzies,, 
Wielu przeto wolało zadowolić się jaką bądź | przypada na dwa majątki: Czerwiszcze w po 
strawą w domu, niż wyczekiwać na obiady, |wiecie pińskim (12,997 dz), należące do p. 
wydawane w kuchniach ludowych. Następ-|Maryi Bccheńskiej z domu Dunin-Borkow- 
nie jednak w miarę wzrostu cen na wszelkie | skiej i Djakowicze w powiecie mozyrskim 
artykuły spożywcze, frekwencya w kuchniach |(8,258 dz.), własność Henryka i Ryszarda Lau- 


zaciekłymi agentami austryaków i papizmu. 
Naprzykłed ksiądz unicki ze w. Beremowce, 
pow. zborowskiego, Bazyli Matwejko, z całą 
rodziną ma początku sierpnia wyjechał razem 
z austryakami i powrócił w listopadzie, gdy 
zgodnie z prośbą parafian we wsi tej był 
już duchowny prawosławny, który i nabożań- 
stwo odprawiał i miał kiucze od cerkwi. 

„Pewnego razu duchowny prawosławny, 


polski w Wiedniu urządził dnia 7 kwietnia | Lordów przez sekretarza stanu dla spraw In- 
uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 25-|dyi Wschodnich margrabiego Roberta Crewe, 
letniej działelncści Lterackiej Stanisława Przy- |jakoteż z doniesień prywatnych wnioskować 
byszewskiego. Odegrano dramat „Dla szczę: | możemy, że operacya dardanelska pod umie- 
ścia“. W roli Mlickiego wystąpił gościnnie jjętnym kierownictwem generała Hamiltona 
Karol Adwentowicz, rolę zaś bohaterki ode-|zbliża się ku zwycięskiernu końcowi. Wojna 
grała p. Trapszo. Ponadto występował Frącz- | Forteczna bezpośrednio przeciw ostatniej wiel- 
kowski (w roli Zdziarskiego) i Łuszczkiewi- |kiej grupie fortyfikacyi europejskiego brzegu 
czówna. Przedstawienie poprzedziło odczy |cieśniny Kilid Bzhrowi i pommnieiszym grupom 
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przyszedisty do cerkwi w celu odprawienia 
nabożeństwa wieczornego, zastał tam ks. 
Matwejka, który zastąpł mu wejście: leżał 
na progu i stanowczo odmówił wpuszczenia 
duchownego prawosławnego. 

Zadne prośby i perswazye nie pomogły. 
Matwejko oświadczył wobec zebranego ludu, 
że nie wpuści do cerkwi duchownego pra- 
wosławnego. Gdy duchowny prawosławny 
wobec tego zaznaczył, iż przybył tu nie jako 
samoczwaniec, lecz mianowany został przez 
władze rosyjskie na prośbę parafian i że 
wedlug prawa katolickiego, ksiądz, który o- 
puścił owczarnię swą w trudnej chwili, traci 
prawo do parafii, Matwejko oświadczył, że 
„żadnych władz rosyjskich nie uznaje, tylko 
władzę metropolity Szeptyckiego". W ten 
sposób Matwejko kilka razy przeszkadzał 
odprawieniu nabożeństwa prawosławnego, aż 
wysrowadzeni z cierpliwości parafianie usu- 
nęli go z obejścia cerkiewnego. Jednak 
upór jego na tem się nie skończył. Ma 
twejko z żoną chodzić zaczęli po wsi. W każ- 
dej chacie starali się oni wywrzeć wpływ na 
kobiety. Nazywali prawosławie mamoną, a 
prawosławnych niedowiarkam:i, nie wierzący: 
mi w Matke Boską, w męczenników świe- 
tych, w zmartwychpowstanie it. p. puścili w 
obieg klątwę w imieniu papieża i nawet od 
puszczenie grzechów na szereg lat z góry 
tym prawosławnym, którzy przestaną chodzić 
do cerkwi na nabożeństwo prawosławne, 
Podobna propaganda Matwejka wpłynęła na 
niektórych. Kika rodzin przestała chodzić 
clo cerkwi i rozbiegło się po sąsiednich pa- 
raflach unickich, gdzie Matwejko odprawiał 
nabożeństwo. Z nastaniem więlkiego postu, 
gdy ręzpoczęła się spowiedź, agitacya wśród 
prawosiawnych wzmogia się. Tym razem 
użyto radykalnego środka — zastraszenia, że 
rozbiła armia rosyjska opuszcza Galicyg, że 
wojską austryackie ścigają itępią rosyan, że 
lada dzień wszyscy rosyanie będą wypędze 
ni do Rosyi, a gdy powrócą wojska austry- 
ackie—wywieszają wszystkich prawosławnych, 
nawet tych, którzy tylko chodziii do cerkwi 
na nabożeństwa prawosławne. 

Strach przed rzekomym powrotem au 
stryaków podziałał na prawosławnych. Nie- 
które rodziny, regularnie dotąd uczęszczające 
do cerkwi, poszły do spowiedzi do sąsiedniej 
parafii unickiej we w. Kudobinice. 

„Propaganda taka usilnie prowadzona 
jest nie tylko w Beremowcach — oświadcza 
„Kołokoł*—lecz i w innych parafiach pra- 
wosławnych pow. zborowskiego, skąd ludzie 


prawcsławni, zastraszeni powrotem wojsk 
austryackich Idą do spowiedzi do księży u- 
nickich*. 


Badanie lojuiności niemieckiej. 


„Rus. Slowo" w numerze onegdajszym| 
donosi: Ministeryum spraw wewnętrznych, 
rozpocząwszy zbieranie materyałów dla opra- 
cowania projektu prawa © wprowadzeniu 
ziemstwa w guberniach nadbaltyckich, zadało 
sobie pytanie, co począć z nierncami, którzy 
odegrywają w kraju dominującą rolę gospo 
darczą? Dopuścić baronów do udziału w 
ziemstwie bez wszelkich ograniczeń, oznacza- 
łoby postąpić wbrew określonemu stosunko- 
wi znacznej części społeczeństwa rosyjskiego 
Go PSZYBEKIE 


stwo jwo 


u niemieckiego 


<cyom pomocy ofiarom wojny. 


— W ministeryum skarbu w chwili o 
becnej powstał projekt opodatkowania całe- 
go rosyjskiego przemysłu włóknistego. Do- 
chody skarbu wynosić mają z tego opo- 
datkowania 17 milionów rubli, Postanowio- 


no utworzyć specyaslne biuro dla wszech 
stronnego zbadania przemysłu ^ włóknistego: 
a a Tia ARE CRTA say 


Z życia prowincyi. 


(Kores: włas. „Dzien. Kij.“). 
Humań, 29 kwietnia. 


W styczniu r. b. w Humaniu odbył się 
zjazd techników cukrowniczych, który, uzna- 
jąc celowość takich zjazdów, polecił zarządo- 
wi działu techniczno-przemysłowego przy hu- 
mańsko-lipowieckiem T-wie rolniczem zorga- 
nizowac następne zebranie w czerwcu lub 
iipcu r. D. 

W myśl tej uchwały zarząd projektuje 
urządzić takowy zjazd w dniach 26—26 czer- 
wca st. st. w Humaniu. 

Zgłoszono lub staramy się o referaty 
następujące: 1) W. Wyszyński — Zastosowa- 
nie wodnego przenośnego transporteru. 2) 
E. Piekarski — Kontrola techniczna w cukro- 
wnictwie. 3) E. Grzybowski — Gospodarstwo 
parowe w cukrowni Ryżawieckiej. 4) J Sztark 
—Okreśienie cukru w burakach. 5) G. Gra- 
bowski — Piece wapienne w cukrownictwie. 
6) J. Lubczenko — Współczesne metody se- 
lekcyl buraków. 7) J. Lubczenko — Gospo- 
darstwo parowe cukrowni. 8) J. Widawski— 
Urodzajność buraków. 9) K. Witkowski — O 
dzieleniu odcieków pierwszego produktu. 
10) S. Wolski — Różne sposoby suszenia żo- 
mu. 11) K. Ziembicki O zmniejszeniu wa- 
pna na saturacyi. 

Pragnących wziąć udział w zebraniu i 
refęrentów uprasza się o zgłoszenie do biu- 
ra humarńisko-lipowieckiego T-wa rolniczego 
do dnia 1-go czerwca st. st. 

A. Jabłonowski. 
— = 
Zieionków— Majdanieckie, 30 kwietnia. 


Słyszymy, widzimy i czytamy prawie w 
każdym numerze „Dziennika Kijowskiego” o 
działalności caiego społeczeństwa w celu nie 
sienia pomocy najbardziej jej potrzebującym 
ofiarom wojny. Z przyjemnością też komu- 
nikuję, ża I u nas czynią wszyscy, co mogą 
aby się zrównać z innymi w tym względzie 
Wszyscy płacą podatki i procent od gaż mie 
sięcznych — przeważnie do humańskiego od- 
działu „Pomocy ofiarom wojny“, z którego 
też w każdym domu są skarbonki, polecone 
pamięci członkom: rodziny — i nie napróżno, 
gdyż w niektórych jest sporo oflarnych rubli. 

D. 14 grudnia r. z. mieliśmy przedsta- 
wienie amatorskie, które dało czystego zysku 
238 rb. 13 kop. D. 1-go lutego — drugie 
przedstawienie amatorskie, które dało czy- 
stego zysku 251 rb. Następnie loterya, zor- 
ganizowana i urządzona w kwietniu r, b. 
przez panie i panów z Wisznopola, Zielon- 
kowa i Majdanieckiej cukrowni, dała 425 rb. 
15 kop. Pieniądze tę bezpośrednio i za po- 
średnictwem „Dziennika“ rozesłane zostały 
we właściwym czasie komitetom i instyfu- 
Belina. 
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1) Od p. S. Syroczyńskiej 

2) Od p. Leona Podhorskie- 

Go,Sk. CZ 4... 

3) Za pośredn. „Dzien. K 

ed różnych osób. 47 rb. 

Ogółem . 1,602 rb. 

Wydano w kwietniu r. b. na rozmaite 

instalacye szpitalne, roboty ziemne oraz pen- 
sye funkcyonaryuszom 1,437 rb. 79 kop. 


Prezeska zarządu: S. Syroczyjiska. 
Skarbnik: M. Pietkiewicz, 


a. 


5 rb. 
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Kroni 


Kalendarzyk. 


zis 2 (15) Zygmunta Kr. M. i Anataz. B. 
lutro 3 (16) Znalezienię Krzyża św. 


Wschód siońca e godz. 4 m. 14 
Zachód słońca e godz. 7 m. 38 
Dlugość dnia gads. 15 m. 24 


KALENDARZYK HISTORYCZNY. 


D. 15. maja Ma St 


Roku 1815. Patent pruski względem 

żaboru Poznania, Gdańska i Torunia. 
"WE | PPR 
Życie polskie. 

— Otwarcie przystani P. T. G. Jutro 
(w niedziele) odbędzie sie otwarcie przystani 
Polskiego T-wa Gimnastycznego i rozpocznie 
ię sezon sportowy rokutbieżącego. Mie: 
zwłocznie po otwarciu przystani urządzony 
zostanie korowód, w którym przyjmie udział 
caly tabór T-wa Oraz łodzie, stanowiące włą- 
sgość członków, zaczem goście i-wa wraz, 7 
«jłonkami zasiądą do skromnego wspólnego 
śniądania. 

Początek korowodu o g. 12'/;, śniada- 
idia—o g. 1» 

Druhowie i druhinie, życzący przyjąć vu- 
izis}? w korowodzie, czy to jaka sternicy, czy 
ako wioślarze, proszeni są o przybycie na 
orzystań dla omówienia tej sprawy dziś o 
J. 8ej wiecz. punktualnie, zaś w nie- 
dzielę nie później, niż o g. 9-ej z rana. 

— Sprawozdanie miesięczne z dzia 
łalności szpitala dla rannych, utrzym. ko- 
sztem społ polsk. Wd. 1 kwietnia w szpi- 
talu znajdowało się 72 rannych, w ciągu mie- 
siąca przybyło—51, razem—123. Z nich ewe- 
<uowano—54 Na d. 1 maja w szpitalu po 
ostalo rannych 63. Dani szpitalnych w ciągu 
niesiąca było 1,984. 

Opatrunków miejscowych dokonano 679 
ambulatoryjnych—17. 

Operacyi pod chłoroformem dokonano 
19, przy znieczulaniu miejscowem—4, razem 
—23 Badań laboratotyjnych przeprowadzo 
10 8. Gabinet roentgenograficzny pod kie- 
rownictwem prof. Białobrzeskiego dokonaj 
zdjęć 31. Opatrunków gipsowych dokona 
10 10. 


Dokoła wojny. 

|  — Zblegówie z Galicyi. Na skutek 
sawiadomienia gubernatora o spodziewanem 
iorzybyciu do Kijowa znacznej partył zbiegów, 


„ Galcyt, zarzad mielsk: polęcii przygojować 
«dla nich sale na 


I 


indde g 


1,550 rb. | wej od Świataszyna do st. Kijów Łakjenae (około 30 „ORER 


R 


emen menee namana aa mnan F. premian 


rów, wśród nich jednego put- 
wiecki i stacyi towarowej wzdłuż szosy żyto-|kownika Í denójtę betallioau strzelców, U 
mierskiej. Pod budowę kolei i stacyi towa-|południowy:n dróg du Sucher pozytye Ta- 
rowej miasto oddało 16 dziesięcin ziemi. sze były zsciekie atakowane przez nieprzyja- 
à ciela, ataki te jednak zostały odparte. 
Osobiste. ef. 


Wykonane przez nas ataki przeciwko 
— Wczoraj powrócił do Kijowa dyrektor 


nieprzyjacietcwi na północ od wsi Neuville 


miejscowego „Teatru Polskiego" p. Fr. Ry- doptowadziły do znacznego posunięcia się 
chłowski, po podróży artystycznej z trupą|naprzód naszych wojsk. Napółnoc od wsi 
swą do Moskwy | Piotrogrodu. posunęliśmy się naprzód o „kilkaset me- 
ak rów i zajękśmy droge, prowadzącą od 
Wypadki. kopalni kamieni do Neuville i Givenchy. 
— Topielec. Wczoraj z rana wyciągnięto z| Wczoraj z ra na zajmowaliśmy jedynie 
wody w pobliżu przystani zwłoki jakiejś kobiety w | południową część wsi, wówczas gdy pół- 


średnim wieku o niewiadomem nazwisku. Zwłoki o- 
desłano do prosektoryum uniwersyteckiego. 


OFIARY. 
w Rdminlstracy! „Da. KIj.® złożyli: 


Ma szpital Polski w Kijowie: p. Marya 
Hulanicka (za maj) 10 rb. — Bezimiennie 100 rb. — 
S. Osknerowa 5 rb. 

Na biedne dzieci z Królestwa: pp. Ha- 
lą 1 rb. — Kazio Trzeciak 2 rb. 

Na Tow- Dobr1 pp. d-r Michał Pietkie- 
wicz (zam. bytności na Kiermaszu) 10 rb. — Kazimie- 
ra Prokoff (zam. życz. ślub. pp. Witoldostwu Kon- 
drackim) 5 rb. — S. O. (zam. bytności na Kierma- 
szu) 2 rb. 

Na Złobek sierocy S. Ja pp. Janina lz- 
mailska (w dniu imien. $. p. ojca) 2 rb. — Marya 
Trentowska (w dniu iriiienin $. p. męża) 1 rb. — A. 
Kucharska 5 rb. —Mieczyk i Irka I rb. — S. O. 3rb. 

Na ubogich do uznenia Atdministra- 
cyl: p. Modzelewska 2 rb. 


nocna jej część i środkowa pozosta- 
wały w ręku pizeciwnika. Podczas ataku, wy- 
konanego przez nas w południe, biorąc dam 
po domu zajęliśmy i środkową część wsi, 
wypierając rieraców do północnej jej częśc, 
którą otaczarny. Wcjska nasze w tej akcyi 
ujawniły niezwykią energię i wytrzymałość. 
W lesie Le Preire zdobyliśmy wczoraj nową 
linię okopów niemieckich. 

Paryż 30 (AP) Wieczorny komunikat 
urzędowy. 

Ubiegłsj nocy armia belgijska została 
ponownie zaatakowana na prawym brzggu 
Ysery. Zdałała jednak odeprzeć niępizy- 
jaciela, który pozostawił na polu walki kilka- 
set trupów. 

Na północ cd Arras osiągnęliśmy zno- 
wu szereg istatnych powodzeń, Pedzzas 
zdobycia Carancy wpadło w ręce nasze wie- 


Li Bak pkouą Karpowiczową: p. Jadwiga|je materyału wojennego, którego ilość 
1 o lk dotychczas ustaloną nie została. Między 


innemi zdobyliśmy dwa działa 77 milimetnz- 
we, jedną haubicę 105 milimetrową, 2 mo- 
żdzieże 21U miiruetiowe, blizko 12 przytząr 
dów do rzucania bomb, 3000 karabinów i 
wielkie zapasy pocisków i nabojów. W lesie 
i na stokąch wzgórza 125 metrowego znale- 
źliśmy trugy trzech kompanii niemieckien, 
wybitych do nogi vaszem ogniem działowym. 
Po połudnu nievrzyjacisl bez skutku bom- 
bardował Carency. Zdobywszy tą ostatnią 
miejscowość posunęlśmy się na północ i 
zajęiśmy Aużlane St Nazaire z wyjątkiem 
kiiku domów na przedmieściu, o które toczy 
się w dalszym ciągu walka, wzięliśmy do 
vewa kilkuset niemców. Nieprzyjaciel cofa- 
jąc się spali pułowę wioski. W Neuville St 
Vaast zdobyliśmy nową glupę domów w 
północnej części. Liczba zdobytych przęz nas 
naubie wielkiego kalibru wynosi 17, Na 
wagórzu Firgońskiia pod Begatelle odpariiś- 
my dwa ataki niemieckie, jeden w nocy, diu- 
gi w dzień. ten ostatni atak był nader 
uporczywy. Ranne powodzenie w lesie Lę 
Pretre umożliwiło nam zdobycie ostatniego 
okopu niemieckiego w tym punkcie. Obec- 
nie cata pozycya niemiecka jest w naszym 


;aku. 
Forsowanie Dardanell. 


Ateny 30 (AP.) Według informacyi z 
wiarogodnych źródeł, sprzymierzeńcy po u- 
Piotrogrodekiej). porczywej walce w rejonie Kaba-Tepe zajęli 
p > , wzgórze, będące ważnym punktem stráte- 

gicznytn; wzgórze to panuje nad równinami 

k zachodnim tentze Soy. i daje możność wykonania skombinowanego 

Havza 29 (AP). Kamunikat belgijskiej | ataku przeciwko fortom Kilid-Bahru z lądu i 
kwatery głównej. morza. 


Ateny 


Z teatru i sztuki. 


Występy p. E. Fo'opezinowej. 


Da. 5go b. m. w teatrze „Sołowcow* 
rozpoczynają się występy Operetki Moskiew. 
skiej pod dyrekcyą p. Ewelinowa i przy sta- 
tym udziałe ulubienicy publiczności kiiow- 
skiej p-ni E. Potopczinowej. Na pierwszy wy 
tep dana będzie ciesząca się niezmiernem 
powodzeniem operetka „Polska krew“, w 
<tórej rolę Haliny Zgrębówny wykona p-ni 
Jotopczinowa. 

Nadmienić należy, że dzięki uprzejmo- 
ści tej artystki kijowski teatr Polski podczas 
>statniego tournee z udziałem A. Fertnera 
znalazł gościnę w Nikitskim teatrze w Mo 
skwie, gdzie też nadzwyczajnego przyjęcia 
od tamtejszej publiczności doznał. W tymże 
.eatrze p-ni Potopczinowa w swoim czasie 
zorganizowała kwestę na rzecz dotkniętej 
klęską wojny Polski. 


TELEGRANU. 


(Od korespondentów: własnych i Agencyi 


Ł 
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30 (AP.). Rozkwaterowany w 


czałoby | 


aktowego. 


Kronika prowincyonalna. 


a” 


gon gin piętrze domu kan 
'z pośr Higenc 
cić w parod nieency. 


ZĘ. nad | 
powtórzyć niefortunną pró | - i Bia ° e i oler arabino 2-08 3 aw: ii ŚR 
+ e E ALA zd "<BR antam | zamierzon { gnięm rabinowym i następnie maszyno” | puszczenia, że zginęło 500 marynarzy, Pró | 
Me Ka kr RETE a nio (Z pism i od korespondentów). | Anaali Niezbędne sumy na utrzy- wym spezajiżowań atak | odrzuchi lemców, ke oświa l fap wodna łódz 
jest pożądane. | |Nominacye. nanie zbiegów częściowo udzielone będą) PI9rac do niewoli jeńców. Na terenić walki| „E 4" dosrała się do morza Marmara i 


przez gubernatora; częściowo zaś asygnuje. 


Przed zajęciem określonego stanowiska. 


przez prasę faktów nielojalności niemieckiej. 

Badanie trwa jeszcze. Sprawdzane są 
najszerzej liczne fakty, podawane codziennie 
przez prasę łotewską i rosyjską o postępo- 
waniu niemców w chwili obecnej, gdy woj 
ska niemieckie wtargnęły do kraju Nadbal- 
tyckiego'. Tyle „Rus, Słowo”. 


Informacye. 

— Redaktor litwatkiego tygodnika „No- 
wyj Woschod* skazany został na 200 rb 
grzywien, względnie na 6 miesięcy więzienia 
za zorganizowanie bez pozwolenia cenzury 
ankiety w sprawie udziału żydów w wojnie 
obecnej. 

Według ostatnich wiadomości z Piotro: 
grodu „Nowyj Woschod” został przez wła- 
dze wojskowe zawieszony. 


— Kuratorowie okręgów naukowych: 
warszawskiego, kijowskiego i odeskiego u 
znają za kenięczne albo zamknąć szkoły 
niemieckie dia kalonistów, albo wprowadzic 
w szkołach tych nauczanie w języku rosyj 
skim. Według informacyi gazety „Riecz”, 
ministeryum oświaty sprawę tę pizekaże do 
rozstrzygnięcia radzie ministrów. 


— Wadług doniesień gaz. piotrogrodzkich 
gubernator kurski Katenin został mlanowa- 
ny naczelnikiem głównego zarządu do spraw 
prasowych. 

— W guberniach kowieńskiej i kuriand- 
kiej wprowadzone będzie moratoryum we: 
ksiowe na cztery miesiące. 


— Ministeryura spraw wewnętrznych — 
pisze „Russk. Słowo,” zajęte jest w chwili 
obecnej opracowaniem projektu skasowania 
osobistych przywilejów baronów  prowincył 
Nadbaltyckiej. Sprawa odnowienia archai. 
cznego ustawodawstwa w prowincy! Madbai 
tyckiej niejednokrotnie rozważana była w 
ministeryum, lecz każdorazowo liczono się z 
tem, że pozbawienie przywiiejów nie może 
nastąpić bez wynagrodzenia, gdyż skasowa 
nie ich pociąga znaczne straty materyalne. 
W chwili obecnej sprawa ta znowu wyłyneła 
na porządek dzienny. Według projektu ska- 
sowaniu ulegnie: 1) wylączne prawo polo- 
wania, 2) prawo łowienia ryb ! 3) prawo 
propinacyi. Prócz tego skasowany ma być 
cały szereg innych mniejszych przywilejów, 
będący zabytkami zwyczajów śŚredniowie- 
cznych. 


— Minister spraw zagranicznych Sazo: 
now wszczął w Radzie rninistrów starania o 
konieczności dla Rosyi, nie oczekując koń 
ca wojny, przystąpienia do zbierania wiado- 
mości o stratach, jakie ponieśli poddant ro- 
syjscy, aby przed ukończeniem wojny zażą- 
ać wyney Ode nia tych strat przez rządy 
Niemiec, Austro-Węgier i Turcyl. 


'|sem owruckięgo zarządu ziemskiego; prezes 
wołyńskiego zarządu ziemskiego p. 


mieniem na dotychczasowych stanowiskach. 


głównozarządzającym wydziałem 


— Marszałek szlachty powiatu owruc- 
kiego p. Eristow mianowany został preze- 


„elnw 
skj mianowany został dęputatem szlachty. 
now. starokonstyriowskiego, obaj z pozosta- 


zleceń przy 

rolnictwa i 
urządzeń rolnych p. Szczerbaczew mianowa- 
ny został jampolskim powiatowym  marszał- 
kiem szlachty. 


Różne. 

— Zytomierski sąd okręgowy rozwa- 
żywszy z udziałem sędziów przysięgłych spra: 
wę oskarżonego o lichwiarstwo Moszka Port: 
noja, skazał go na 2 miesiące więzienia i 
ograniczenie, praw. 

— W tych dniach we wsi Boruszkow- 
ce, powiatu zwiahelskiego pożar zmiszczył 34 
zagrody włościańskie | zabudowania dwor 
«kie należące do p. Józefa Pułaskiego. 
Ponieważ włościanie byli podówczas na ro- 
botach w polu, nie uratowano nic z dobyt- 
ku. Pozostało tylko bydło i konie, znajdują” 
ce się na pastwiskach. 


Urzędnik do specyalnych 


Ma pomon luńnońci polskiej, która 
uciorpiatu makutek wojny: 


bo axuania Kumstatu Warauzawastięgo! 


Pp.: B. P. K. P. Z. B. C. C. (złożone na 
drużek_Í. L. M. B. D. S. i H. ». zamiast bukietów dla 
nich 291V) 51 rb, (na wpisy) — Aleksander Rostocki 
(zam. bukietu do wagon. p. D. ze Zdanowskich Kon- 
drackiej) 3 rb. (na wpisy) — Aleksandrostwo Giiżyccy 
(zam. życz. ślubn. p. Jadwidze Zarembiance (na wpi- 
sy) 5 rb. — Adam Domaradzki (na wpisy) 10 rb. — 
Zofia i Wacław Korycińscy (of. wojny) (pam. rodzi- 
ców) 3 rb. 


W daniu wozorujczym wypłynęło gœ- 
tówką 72 rh. QO kop, 

pa — 

przemntor 

148,181 rb, 


Roxee. m poprzednie? 

38,101 56; 30 kok. I paypiaram 
mal QOU rè — MByółemi 
P 


Da uxžznan!m Kzmitaca Kilowekzioga: 


Marya Klass procent od pensyi (za kwiecień) 
2 rb. 75 kop. — łdalia Czerwińska 10 rb. — Marva 
Hulanieka (na Galic.) (za maj) 10 rb. — Henryk Le 
wandowski (pamieci zmarłej żony š. p. Janiny z Ję: 
łowickich) (dla zubożałej ludności chrześcijańskiej) 
2,000 rb. — Kązimierzostwo Bohdanowiczowie (zam. 
wień. na giób ś. p. Zygmunta Mniszka (na dzieci 
z Królestwa) 10 rb. 


W Aniu wczurnjazyne wyływęłs ga 
tówóką 2,032 wh. 75 kap, 


Aazma bopraedcinai połówką 38,526 
rub. 34 kom. 


T TOU rz.-kat. szpitala 
im. St. $uroczyńskie$o w RIjowie. 


Od d. 1-go kwietnia do d. 1-go maja|lejowege. Gubernator 


r. b. wpłynęły do kasy T-wa nastepujące o 
fiary i składki członkowskie: 


je rada miejska. 

— Jęńcy. Wczoraj przywieziono do 
Kijowa trzy bartye jeńców austryackich w 
liczbie 1,480, 126 i 62 szeregowców. Oprócz 
tego przywieziono rannych 12 oficerów i 320 
szeregowców austryackich. Wszyscy dostali 
się do niewoli podczas ostatnich bitew w 
Galicyl. 


Wiadomości miejskie. 


— Zatwierdzenie uchwał. Gubernator 
zatwierdził pomiędzy innemi następniące u: 
hwały kijowskiej rady miejskiej z dn. 14 i 
16 go kwietnia: o wyasygnowanie 65,000 rb 
na budowę pawilonów chirurgicznego i dla 
położnic płzy szpitalu Fleksandrowskim, o 
bniżeniu | 18 do 15 odsetków, pobieranych 
ad rzeczy zastawianych w lornbardzie miej: 
;kim, o powiększeniu o 5 kop. za kurs 
taksy dla dorożkarzy; o utworzeniu komisyi 
dla opracowania środków, sprzyjających roz: 
wojowi przemysłu fabrycznago w mieście; o 
wyasygnowaniu 15,000 rb. na wybrukowanie 
drogi, prowadzącej (do projektowanej stacyi 
towarowej w pobliżu szosy: żytomierskiej. 

— O węgiel dla stacyi elektrycznej. 
Jak jużądónosiliśmy, minister komunikacyj 
zaproponowa! wielu przedsiębiorstwom, w 
tej liczbe i kijowskiej stacyj elektrycznej, 
apy paliwo węgłowe zastąpiły drzewem. Po 
otrzymaniu takiego zawiadomienia, zarząd 
miejski zwrócił się do kijowskiego T-wa nad- 
zoru nad kotłami parowymi z prośbą o opra- 
cowanie projektu zamiany rodzaju paliwa 
w kotłach kijowskiej stacyi elektrycznej. Jed- 
nakże po zbadaniu sprawy okazało się, iż 
projekt ten technicznie nieda słę urzeczy: 
wistnić. 

Wobec tego zastępca, prezydenta mia 
sta zakomunikował wczoraj opinię T-wa nad 
zoru nad kotłami parowymi naczelnikowi 
sztabu kij. okręgu wojennego, ¿z prośba © 
przedsięwzięcie kroków w celu zaopatrzenia 
kljowskiej stacyi elektrycznej w dostateczną 
lość węgla lub antracytu. 

— Narada w sprawie przemysłowego 
rozwoju Kijowa. W dniu dzisiejszym o 
godz. 8ej wieczorem w sali rady. miejskiej 
odbędzie zebranie, zwołane z inicyatywy za- 
stępcy prezydenta w celu omówienia kwe- 
styl, dotyczących rozwoju przemysłowego 
Kijowa. 


Sprawy szkolne. 


— Szkoły rzemieślnicze. Ministeryum 
oświaty zakomunikowało gubernatorowi ki- 
jowskiemu o wyasygnowaniu 27,500 rb. na 
budowę 11 szkół rzemieślniczych i 13 500rb. 


M |na urządzenie 9 szkół rzemieślniczych w gub. 


kijowskiej. 
Komunikacye. 


— W sprawie rozszerzenia węzła ko- 
zatwierdził uchwałę 
kijowskiej rady miejskiej o wywłaszczeniu 
gruntów miejskich pod budowę linii kolejo- 


topila 2 kanonierki tureckie 1 T tregaporto- ! 


Woa morskŁu 


Aieny 30 (AP). Misya swielkobryłańska 
ogłosiła, iż wypłaci 12,550 franków każdemu, 
kto udzieli ścisłych wiadomości o miejscu 
pobytu niemieckich łodzi podwodnych na 
morzu Sródziemnem. 


Wojna mustryncko-cznnogórska. 


Cetynia 30 (AP... W ciągu ostatnich 
ustryacy ujawnili szczególnie wzmożo- 
ną działalność na froncie bośniackim. Wczo- 
rej nieprzyjaciel zaczął wznosić fortyfikacye 
połowe na lewym brzegu Driny, ale artylerya 
czarnogórska zburzyła rozpoczęte forty i 
przeszkodziła prowadzeniu dalszych robót. 
Austryacy bez powodzenia usiłowali ostrzeli- 
wać pozycye czarnogórskie. 


wojna w koloniach. 


cy z 28 ma 23 kwietnia nieprzyjaciel po 
otrzymaniu posiłków wykonał kilka kontra 
raków, które nie przyniosły żadnych wyników. 
Podczas jednego z tych ataków, skierawane- 
go przeciwko Neuyilla St Vaast, atakujący 
ponieśli szczególnie ciężkie straty. Na cmen- 
tarzu tylko naliczono z górą 200 trupów nie- 
mieckich. Poza tem ' wzięliśmy do niewoli 
okcło 100 jeńców. Drugi atak, wykonany| jj a 
pomiędzy Carancy i Abisine, został również 
przez nas odparty, Trzeci atak, skierowany 
z Ablaine, skończył się również dla nieprzy- 
jaciela niefortunnie. Z rana, (29 kwietnia, 
posunęliśmy się naprzód w lesie na wschód 
od Catancy, biorąc do niewoii 125 jeńców. 
Ruch ten prowadzony był i po południu. Z dru- 
giej strony zdobyliśmy trzykclejne linie cko- 
pów ną skraju lasu na północ od Carancy 
| wdarliśmy się do lasu, zagrażające hezso- 
średnio: osłatniej iinii komunikacyjnej z pozo- Capetown 30 (AP). Według komunika- 
stającą jeszcze w ręku mieprzyjacicla pozycyą. |tu urzędowego, generał Botha wkroczył qo 
Wreszcie po poludniu atakowallśmy tę | miasta Windhuk, stolicy niemieckiej Afryki 
część miasteczka Neuwille St. Vaast, która | południowo zachodniej, nie napotkawszy o- 
pozostawała jeszcze w ręku przeciwnika. Fo| poru. Na ratuszu wywieszono sztandar an- 
wake na ulicach zdobyłśiny kika grup do-|gielski, Miasto liczy 3,000 aropejczyków i 
mów. Nasz ruch prowadzony jest w dalszym | 12,000 krajowców. 
ciągu. Ogólna liczba jeńców, wziętych da Capetown 30 (AP). W Windhuk angli- 
niawoli od 26 kwietnia dosięgła wczorajsze: |cy zdobyli wielką ilość wagonów i innych ma- 
go wieczora 4,000. Na pozostałym froncie |teryałów kolejowych. Ogłoszono stan wojen- 
nasz ogień powstrzymał ataki niemieckie w|ny na całem terytoryum, zdobytem i zaję: 
pobliżu Berry au Bac, Bsausejour, Marie-The- |tem przez wojska Unii. 


rare. SPagtelle. > We Włoszech. 


Paryż 30 (AP). 
urzędowy, Rzym 29 (AP). Zebranie przedstawicie- 
„Na południe od Arras w środą wie-|li wszystkich partyi stronników interwencyi 
czorem i w nocy na 30 kwietnia osiągnęliś-| wybrało komitet i uchwaliło rezolucyę, po- 
my świetne powodzenie. Zajęliśmy pod No |chwalsjącą energiczny ton odpowiedzialnego 
tre Dame de Lorette niewielki fort i kaplicę|rządu w rcekowaniach z ambasadorami su- 
I wstrzymaliśmy w czworoboku tworzonym | stracko-węgierskim i niemieckim i piętnującą 
przez okopy i fortyfikacye ziemne na połu-|Giolittiego, jako stronnika cudzoziemców i 
dnie od kaplicy nader zaciekły kontratak | wroga ojczyzny. W końcu rezolucya wyraża 
nięprzyjacieia. Krwawa walka w tym czworo- | przekonanie, że rząd i naród potrafią obro- 
boku toczyła sią w ciągu całej nocy i dziśjnić godność Włoch i zapewnić jej przyszłość. 
z rana, przyczem w zupełności utrzymalłśmy Rzym 30 Cała prasa, z wyjątkiem or- 
się na naszych pozycyąch i przyprawiliśmy |ganu Bueiowa i dwóch pisrn, znajdujących 
nieprzyjaciela o bardzo poważne straty się pod wpływem Giiolittiego, oskarża tego 
Tej samej nocy wzięliśmy szturmem |ostatniego o sianie niezgody w narodzie. 
całą wieś Carancy i las ma północ od wzgó Rzym 30 (AP). Pisma dzisiejsza pod- 
rzą 125 metrowego. Załoga zajmująca wieś | kreślają doniosłe znaczenie wczorajszej de- 
i las, składała się z batalionu 109 pułku| monstracyi w związku z przyjazdem d'An- 
piechoty, batalidnu 136 bawarskiego pułku |nunzio | zaznaczają, że udział w tej demon- 
strzelców i 6.kompanii saperów liczących po|stracyi 150 tysięcy osób, dowodzi, że stolica 
300 ludzi każda. Wojska te nadzwyczaj sil-|przeciwna jest zamiarom Glolituego i ger- 
nie ufortyfikowały Garancy i las u wzgórza | manofilów. 
125 metrowego. Zaloga, nie bacząc na zna- Rzym 30 (AP). Rada ministrów znujdu- 
czne straty, odniesione w ciągu ustatnich |jąc, iż międzynarodowa polityka rządu nie ma 
dni w zabitych, rannych i wziętych do nie |za sobą jednogłośnego poparcia partyi kon- 
woli, w ciągu nocy stawiała rozpaczliwy |stytucyjnych, niezbędnego ze względu na 
opór. powagę chwili, postanowiła przesłać swą dy- 
O świcie opór nieprzyjaciela został zła- | misyę królowi. Król dotychczas nie powziął 
many i zajęliśmy pozycyę. Nasze wojska w|ostatecznej decyzyi. 
walce na bagnety zabiły kilkuset niemców i Rzym 29 (AP). Wczoraj w Medyolanie, 
wzięły do niewoli 1500 jeńców w tej liczbie |uważanym za cytedelę neutralizmu, odbyła 


Dzienny komunikat 


się imponująca derscneiracya preiestu prze- 
ceiw postępowaniu Gioliitiego. Liczny tłum 
obywateli urzadził pochód z flagami narodo- 
wemi i mocarstw trójporozumienia. Z tłumu 
rozlegały się okrzyki: „precz z Mustryą*", 
„Niece żyje wojna!“ Demonsiranci nieśli pa 
pierową laike, wyobrażaijącą Franciszka Józe- 
fa, którą następnie zniszczyli przy wrogich 
okrzykach. 

Pochód przeszedł przez plec katedralny 
i g'ówne ulice z okrzykami: „Precz z Gio- 
littiim*, „Niech żyje Salandra“, „Niech żyje 
wojna”! Wszystkie domy czdobiono flagami. 
Rozłegały się okrzyki na cześć demonstran- 
tów. Tium wykonał wrogą demonstracyę 
przed lokalem konsulatu niemieckiego i kle- 
rykalnego pisma neutralistycznego Graz przy- 
chylną demonstracyę przed  redakcyami 
„Corriere della Sera" i „Secolo“. 

Rzym 29 (FP). Intrygi Buelowa zmusi- 
ły posła Colajani do złożenia interpelacyi 
premierowi, czy uważa on za zgodne z pra- 
wem obrony państwowej poufne rozmowy 
prywatne niektórych posłów do parlamentu 


z ambasadorem obcego mocarstwa, z którem N 


Włochy mogą rozpocząć wojnę. 
Demonstracye w Anglii. 


Londyn 30 (AP.) Wczoraj wieczorem 
wznowiły się demonstracys przeciwniemiec- 
kie we wschodniej dzielnicy Barking. Zło- 
żony z 300 osób tłum chodził po ulicach z 
okrzykami „Precz z Niemcami“. Rozgromio- 
no magazyn mebli. Aresztowano z górą 20 
osób. W Southend podczas demonstracyi 
przeciwniemieckiej kilkotysięczny tłum zburzył 
kilka sklepów niemieckich. Dla obrony pod- 
danych niemieckich wezwano wojska. 


Wysiedlenie Anglików i francuzów 
z Konstantynopola. 


Bukareszt 30 (HP). Z Konstantynopola 
donoszą, iż z powodu energicznych remon- 
stracyi, poczynionych przez ambasadorów a- 
merykańskiego i włoskiego przed rządem 
tureckim, Porta zaniechała zamiaru przewie 
zienia rodzin anglików i francuzów, zamie- 
szkałych w Konstantynopolu do Dardaneli, 
do miejscowości, ostrzeliwanych przez flotę 
sprzymierzoną, natomiasł postanowiła, ażeby 
mężczyźni w wieku od 20 do 40 lat opuścili 
Konstantynopol, jako punkt, znajdujący się 
w rejonie działań wojennych. Pierwsza par- 
tya złożona z 26 anglików i 24 francuzów 
zostanie wysłana w głąb Anatoli'. Zarządze” 
ne to zostało zaproponowane przez Enwera- 
paszę. 


Miny na morzu Półnccnem. 


Kopenhaga 30 (AP). Parowiec duńsk: 
„Liliandorst* wpadł na morzu Północnym 
na minę i zatonął. Załogę uratował holen- 
derski statek rybacki. 


Niemlecka bezczelność. 


Waszyngton 30 (AP). Ambasada nije- 
miecka w liście, przesłanym telegraficznie do 
gazet większych miast, radzi amerykanom 
nie puszczać się w podróż przez ocean na 
statkach państw wojujących. 


Protest. 


| Ateny 30 (AP). Ambasador rosyjski 
| * Demidow wydrukował w gazetach energicz 
ny protest przeciwko kłamliwym oskarżaniom 
à Sik rosyjskich pszez niemców o okrucień- 
stwo. Protest kończy się słowami: 
„Świat kulturalny dosyc już rumienił 
się z powodu bezmiernej podłości niemiec» 
kiej”. Protest Łój silne wrażenie na gre- 
| cką opinię publiczną. 


Komisya Rockfellera. 


Warszawa 30 (AP). Członkowie komi- 
syi Rockfellera wyjechali do Lwowa w celu 
zbadania potrzeb ludności galicyjskiej, która 
ucierpiała skutkiem wojny. 


Podatek wojenny. 


Piotrogród 30 (AP). Ogłoszono Najwy- 
żej zatwierdzoną uchwałę rady ministrów o 
pedatku wojennym od osób, zwolnionych od 
służby wojskowej. 


Niemcy w Belgi. 


Sztokholm 30 (AP). Według informa- 
cyi gazety amsterdamskiej „Telegraf* niem 
cy znowu rozpoczęli rekwizycye w Belgii. 
Energicznie rekwirowany jsst owies i karto- 
fle. W Zeinburgu sekwestrowano w.elką Ilość 
koni i wszystkie rowery, pizyczem właścicie- 
lom żadnego odszkodowania nie wypłacono 

Dokonano licznych aresztowań, szcze- 
gólniej wśród osób, których krewni wstąpil: 
do armii belgijskiej. W wielu miejscowoś 
ciach wydano rozporządzenie, nakazujące 
ludności cywilaej skiadać ukłony spotyka 
nym wojskowym. 

W rejonie Mitawy. 

Ryga 30 (AP). Z rejonu Mitawy niem- 
cy zostali ostatecznie wyparci. W sekcyi Mi- 
tawa — Możejki (Murawjewe) ruch pociągów 
towarowych zostanie otwarty w najbliższej 
przyszłości. W jednym z pociągów towaro- 
wych przewieziona została i wysłana w dal- 
szą drogę platforma ze zdobytym na niem- 
cach materyałem bojowym i nabojami, wóz: 
kami i jaszczykami z amunicyą. Przesłano 
nowy oddział jeńców, w ich liczbie napoty- 
kani są pruscy ułani i dragoni, którzy opo- 
wiadają, iż zaledwie niedawno zostali oni 
przewiezieni z frontu belgijskiego. 


Niemieckie barbarzyństwa. 


Mitawa 30 (AP). W lazarecie gimna 
zyum męskiego leży nowa ofiara okrucieństw 
niemieckich, Bazyli Wodianoj, szeregowiec 
taniańskiego puiku piechoty. Pedczas walki 
w pobliżu Szawli zabłądził i wpadł w ię 
ce niewielkiego oddziału niemców pod do- 
wództwem podoficera. Ci zaczęli go tortu 
rować, chcąc wydobyć zeznania o dyzlokacyi 
wojsk rosyjskich. Wierny przysiędze Wodia- 
noj odmówił odpowiedzi. iiemiecki oficer 
zagroził mu odcięciem uszu. Bohater odpo- 
wiedział: „Rżnijcie"*. Rozmowa toczyła silę 
w języku rosyjskim. Nemcy tasakami cb- 
cieli Wodianojowi obie muszle uszze. Wo- 
dianoj torturę wytrzymał spokojnie i zeznań 
nie złożył. Podoficer groził wykłuciem mu 
oczu. Nawet żołnierze niemieccy zaprotesto- 
wali i powiędziel: „Dość z niego*. INastęp 
nie niemcy drucianemi szczypcami  ścisnęli 
gardio Wodianojowi, który stracił przylom- 
ność. Wówczas niemcy obcięli mu dwie 


O O O R nn nA 
Brekaraie Polska w Kijwwia, Kraszcwatyi E 38, 


trzecie wysuniętego wskutek ściśnięcia gar- 
dla języka. Ocknął się W. skutkiem silnego | 13889 


bólu i upływu krwi. Widząc, że niemcy go 
zostawili, dostał się on do swej dywizyl, 
skąd odwieziono go do Mitawy w samocho- 
dzie szpitalnym. Meczennik-bohater otrzy- 
mał krzyż św. Jerzego 4-go stopnia i awan- 
sowany został na gefrejtera. Wodianoj nie 
może mówić i składa zeznania piśmiennie. 
Nie rozstaje się on z zeszytem własnych 
prostych i nalwnych wierszyków. 


Losowanie premiówek. 
Piotrogród 1 (AP). Rezultaty dokona 
nego d. 1-go maja 1915 r. ciągnienia 5°/, 
obligacyi premiowych Państwowego Szlache- 
ckiego Banku Ziemskiego. 


200,000 rb. 
75,000 rb. 


7432, bil. 43. 
Nr seryi 6710, bil. 9. 
40,000 rb. Nr seryi 5189, bil. 11. 
25,000 rb. Nr seryi 13124, bil. 36. 
Po 10,000 rb. 
Nr seryi 72, bił. 2. Nr seryl 9467, bil. 45 
sery! 15730, bil. 21. 
Po 8,000 rb. 


Nr seryi 15195, bil. 16. Nr seryi 2888, 
42. Nrseryi 781, bil. 38. Nr seryi 15842, 
8. Nr seryi 7130, bil. 5. 


Po 5,000 rb. 
Nr seryi 3551, bil. 36 Nr seryi 13614, 


Nr seryi 


=" 


bil. 
bil 


bil. 17. Nr seryi 14296, bil. 3. Nr seryi 10267, 
bil. 47. Nr seryi 280, bil. 17. Nr seryi 8082, 
bil. 16. Nrseryi 14194, bil 28. Nr seryi 2581, 
bil. 43. 


Po 1,000 rb. 
Nr seryi 10999, bil. 14. Nr seryi 8651, 


bil. 25. Nr seryl 14716, bil.35. Nr seryi 14363, 
bil. 2. Nr seryi 1893, bil. 25 Nr seryi 13366, 
bil. 50, Nr seryi 5120, bil. 13. Nr seryi 2477, 
bil. 12. Nr seryi 410, bil. 5. Nr seryi 2161, 
bil. 50. Nrseryi 11051, bil. 48. Nrseryi 1853, 
bil. 17. Nr seryi 7037, bil. 33. Nr seryi 1799, 
bil. 1. Nr seryi 3069, bil. 16. Nr seryi 5634, 
bil. 12. Nr seryi 4028, bil. 27. Nr seryi 6002, 
bil. 20. Nrseryi 12873, bil. 41. Nr seryi 8865, 
bil. 47, 
Po 500 rb. 

Nr Nr Nr Nr Nr Nr 
sery bil. seryi bil. seryi bil. 
7065 46 8421 48 4539- 15 

14390 33 6681 18 5452 34 
2316 24 12683 130 3657 11 
6751 8 12826 26 10212 3 
6867 16 9286 17 4306 8 
2119 13 93% 6 2022 6 
3035 26 7980 14 1795 47 
6451 35 10577 49 10307 47 
2869 27 8021 5 6195 36 
8538 46 13749 5 10084 50 

918 13 12500 44 8418 36 
6836 49 55274 1 15969 3 
2997 49 11625 16 2218 06 
7927 46 1737 36 3033 20 

- 14429 34 3959 26 4610 7 
4277 2 4893 5 3391 39 
7235 25 12836 48 7563 46 

14236 - 21- 2501 26 . 4775 31 
43[8 49 6302 3 15424 4 

12336 48 5475 39 717 22 
7122 49 5900 3 12964 50 
168 43 7663 11 8970 37 
14424 35 10395 18 4359 46 
6124 32 202 20 14347 14 
14446 2 930 4 4756 20 
10852 19 13890 5 11580 15 
11354 50 9780 11 1338 24 
9638 16 4529 43 12919 18 
6597 1 12929 16 4018 45 
13921 27 7160 50 522% 5 
9478 25 15468 2 2793 29 
381 48 751242 1352! 35 
M 9 10667 32 2400 7 
7073 34 7423 17 12549 43 
3143 41 8145 45 7977 33 
115 27 4418 29 861 10 
13016 47 2242 25 5989 13 
14384 32 10295 14 2341 36 
8029 41 1008 27 58 43 
9614 31 14809 49 4059 25 
7211 30 9879 36 8990 2 
15050 14 10036 14 13454 40 
172 34 12148 23 1906 9 
1188 47 14840 18 14095 12 
3584 20 12631 48 15623 44 
4189 26 15546 22 1154 26 
1362 32 13317 142 3358 25 
3094 31 2079 27 3404 48 
9868 16 7570 31 7471 28 
6970 25 15333 19 3744 14 
1196 33 14418 18 5375 12 
6714 28 1094 28 11221 19 
3046 23 8527 41 1463 15 
7673 24 8958 35 207 49 
14679 35 543327 5230 A 
12328 32 3498 35 6730 50 
3925 26 15757 45 14600 28 
6017 10 14007 41 4542 19 
10833 8 5077 18 10159 4 
13497. 25 3647 36 15981 10 
12639 20 14114 11 8374 50 
3790 34 5850 32 12588 23 
13845 4 15929 25 155635 IB 
8238 24 12134 24 551 26 
12600 10 51 29 10554 41 
2581 31 658 NP 15669 10 
7266 12 6277 16 7424 50 

1530535 1241 14 2825) I 
13943 9 14695 11 11147 43 
581 9 12044 5 7213" 30 
10265 36 6800 1! 10457 12 
12110 29 14853 46 14629 37 
813 15 13499 40 10901 2 
9674 27 540 21 8933 36 
3958 29 12255 26 3035. 13 
2020 24 8839 32 6573 49 
12766 36 8038 21 11410 19 
12724] 11962 2 5054, 28 
4634 49 386 42 13591 27 
78840 4 13327A 810 1077 -8 

104 38 4243 35 8523 41 

10571 12 14545 4 10473 36 

15662 25 15178 10 3698 11 

S1 25 336 42 9113 13 
6288 32 12919 1 946 47 
6122 50 6005 9 22am 
7086 8 856 35 


I poxwolen' s wajzzacj soasuzy 1 maja 1915 n, 


Wylos 


owane zostały następujące 


serye: Dn. 


12890 |w rejonie Koziowej, nieprzyjaciel ostrzeliwał |ledwie około 400 ludzi, którzy złożyli broń. 


179 3498 3831 10466 : J 
2674 11018 11956 14127 1815 11240|g"altownym ogniem okolice Orawczyka I 
8882 6991 11004 6675 2274 11690|Koziowej . : 
(0 Bo 2303 4 23) 44 ipa] „= DC kyieinlapa Syeh m diini- 
15221 15118 7822 6747 3698 15516 KEES E A" Ba zh 
3 77 „ro z ë pod osłoną 
R A A Te Z KE nadzwyczaj silnego ognia swej astyleryi. Au: 
411 11954 4435 35 287 1854 stryakom udało się zająć wyrwę w pobliżu 
12782 1987 7863 25071 10359 1007 okopu jednej z naszych kompanii. Kompania 
10218 6071 9792 13829 176 4552 ta, „poparta przez dwie inne, gwałtownym a 
143 132300 20000 4744170 takiem na bagnety wyparła nieprzyjaciela 
14847 7982 8913 eA A e ze swego „skopu i zagarnęła jeńców. Straty 
s Wan: 23) e A nieprzyjaciela w tej sekcyi są znaczne; sa- 
=.) BA 631 490 mych tylko zabiiych austryaków naliczono 
450 113 1561  6129]3000 ludzi, rannych również nie mniej niż 
11774 15196 756 4685 3068  3186|3000. 
5089 3336 13964 11195 11968 2081 W ciągu ostatnich dni oddziały nasze 
15957 1509 845 6396 4368.  2287|w dalszym ciągu pomyślcie posuwają się 
4118 15018 9621 7718 4570 1763 naprzód, nie bacząc na gwałtowny ogień 
454 3052 11823 13832 8315 12238|ciężkiej i lekkiej artyleryi, przy pomocy któ- 
11849 5437 3717 14845 11814  8338]rej nieprzyjaciel starał się wstrzymać nasze 
9428 14091 7911 460 12157 90 | natarcie. - 
459 2073 12719 15964 9855 13303 Dn. 27go kwietnia atakując, opanowa- 
2071 9478 8888 15299 3625  6405|liśmy Rapowiec, Julujew i Korków. 
549 5389 13313 11953 1634 3777 W nocy na 28 kwietnia austryacy zapo 
15131 5170 6776 467 9445 13658|mocą gwałtownego kontrataku usiłowali o- 
5299 405 9763 1303 4509  5578|debreć z powrotem zajęte przez nas miej 
286 3120 11653 1739 78 5|scowości. Kontratak nieprzyjaciela został 
10957 15999 : 823963902 230  4398]Przez nas odpatty uz wielkiemi dla niego 
892 6864 678 7274 4615 13738 stratami, przyczem zagarneliśmy jeńców ika- 
15477 15610 1598 5810 15104 5302 "E EENEN E AT 
8, E e EA EA żak wzięliśmy do niewoli 30 oficerów, przeszło 
5859 3346 1592 11662 5796 12648 300 szeregowców i zagarnęliśmy karabiny 
Ę maszynowe. 
7d 101? U 207 A> EH D. 28 kwietnia w innej sekcyi oddziały 
f nasze przezwyciężyły płoty z drutu kolczaste 
12445 14373 9474 13441 213  1479]go, wyparły nieprzyjaciela z trzech linii oko- 
14344 3059 7765 1002 8902 7322] pów i zajęły wsie Rżawerce, Bałamutówkę i 
10201 450 1495 3045 15819 39| Hremesti. Dotychczas naliczono 2000 wzię- 
15350 1509 1185 11386 10949 11019]tych przez nas podczas tego ataku do nie- 
2957 8416 9226 2308 11006 _ 4746|woli jeńców; prócz tego zagarnęliśmy 6 dział, 
14525 5832 14316 12427 4062 12099.]8 karabinów rnaszynowych, dwa reflektory i 


Z ostatniej chwili. 
le sztabu Wodza Naczejsieśn. 


raędowo, 1-go maja 


W rejonie Szawel bitwa rozwija się 
w warunkach dla nas pomyślnych. W ciągu 
doby wzięliśmy do niewoli z górą 1,000 niem- 
ców i zagarnęliśmy 9 karabinów maszyno- 
wych. 

W Galicyi Zachodniej dn. 27 kwietnia 
walki odbywały się z mniejszem napięciem. 
Wojska rasze stopniowo ściągają na linię 
rzeki Sanu w celu zajęcia bardziej sko::cen' 
trowanej dyzlokacyi. 

Armia austryacka, opuściwszy dn. 28 
kwietnia silnie ufortyfikowaną pozycyę, zaj- 
mowaną od Bystrzycy do granicy rumuń- 
skiej, na przestrzeni 140 wiorst, w dniu 29 
kwietnia pośpiesznie cofnęła się za rzevę 
Prut. Jazda nieprzyjacielska, która uczyniła 
z siebie ofarę dla c.icnięcia zapomocą ata- 
ków konnych ogólnego odwrotu—została 
rozproszona naszym ogniem. , 

Nasze dywizye jazdy przeiwały w wielu 
miejscach front nieprzyjacielski i pomyślny- 
mi atakami sprawiły zamieszahie w kolu- 
mnach nieprzyjacielskich. Pościg! prowadzony 
jest w dalszym ciągu w warunkach nader 
dla nas pomyślnych. Znaczna liczba zagar- 
niętych przez nas jeńców szybko wzra:ta. 


2e sztabu armil kaukaskiej. 


Urzędowo, dn. 1-go maja. 


W ciągu dn. 28 i 29 kwietnia w kie- 
runku Oity wojska nasze ostatecznie opano- 
wały łańcuch gór Kizyl-Dag z  przełęczami, 
odrzucając turków na południo zachód. 

W kierunku od Dutach posunęliśmy 
się na południe, przyczem jazdń dotarła do 
Patnos, gdzie stoczyła walkę z Kurdami, któ 
rzy zortali rozproszeni. 

W kierunku Wanu wojska , nasze wy- 
parły nieprzyjaciela z dollny Abiigu. 

W pozostałych kierunkach zmian nie 
zaszło. 


Ra wschodnim teatrze wojnę, 

...... 1 (AP). Przegląd „Frm'ejsk 
Wiestnika* z d. 30 kwietnia. 

W ciągu ostatnich dni nieprzyjaciel w 
rejonie zawiślańskim zdradzał miejscami pe- 
wną działalność. 

Z rana d. 27 austryacy rozpoczęli w 
rejonie Uczanki ogień działowy a następnie 
nieznacznymi oddziałami zaczęli wychodzić 
z okopów, lecz ogniem naszym zostali zmu 
szeni do powrotu. 

Tegoż dnia w rejonie Komarowa arty 
lerya nasza zmusiła do milczenia ostrzeliwu- 
jące nas rzadkim ogniem baterye lekkiej 
artyleryi I ciężkich haubic. W tymże rejonie 
niemcy kilkakrotnie rozpoczynali silny ogień 
karabinowy i z karabinów maszynowych, 
który wkrótce ustał 

W rejonie Skierniewic niemcy kilka- 
krotnie usiłowali posunąć się naprzód, lecz 
wszystkie ich usiłowania zostały ogniem na 
szym odparte. 

D. 28 kwietnia o godz. 7 wieczorem, w 
rejonie Rawy artylerya nasza ostrzeliwała 
dwa bataliony nieprzyjacielskie, które roz- 
proszyły się po kilku naszych strzałach. 

W Gialicyi zacięte walki trwają w dal- 
szym ciągu. Ataki nieprzyjaciel:.kie i kontr- 
ataki oddziałów naszych następują kolejno 
po sobie. W niektórych punktach artylerya 
nasza ostrzeliwała znaczne kolumny nieprzy 
jacielskie. 

W kierunku Mozo Laborcz da. 
kwietnia nieprzyjaciel ostrzeliwał 
lekkiej i ciężkiej artyleryi jedną z 
sekcyi. 

Usiłowania nieprzyjaciela atakowania 
niektórych naszych sekcyi zostały odparte 
ogniem naszym z wielkiemi dla niego :tra 
tami. Silne nieprzyjacielskie oddziały wywia- 
dowcze były ostrzeliwane ogniem naszym. 


23 go 
og viem 
naszych 


klika jeszczyków. 
ustala się. 


Liczba innych trofeów 
Kontrataki nieprzyjaciela, wyko- 
nywane znacznemi siłami, z rana d. 28go 
kwietnia na zajęte przez nas wsie Bałamu 
tówkę i Firemeszti, zostały odparte z wielkie- 
mi dla austryaków stratami. 

Z rana d. 27 kwietnia nieprzyjaciel u- 
stąpił od Jawornika Wzgórze 1197, położo 
ne na południe od Aagielowa, zostało zajęte 
przez nas. W rejonie Jawornika naliczyliśrny 
5000 pogrzebanych trupów żołnierzy austry- 
ackich, którzy padli w ciągu dni ostatnich 
podczas gwałtownych ataków u tego wzgórza 

D. 28 kwietnia oddziały nasze zajęły 
Michalne i Simakowice. Nieprzyjaciel po- 
śpiesznie cofa się, ścigany przez naszą jazdę 
i oddziały piechoty. 

Tegoż dnia w innej sekcyi oddziały na- 
sze, popierane przez eartyleryę, stopniowo 
posuwały się naprzód. W jednym punkcie 
nieprzyjaciel początkowo stawiał zacięty o- 
pór, jednakże po dzielnym naszym ztaku 
zachwiał się i pośpiesznie zaczął się cofać. 
W celu poparcia cofających się oddziałów 
nieprzyjaciel wysunął samochody opancerzo 
ne, lecz ogień artyleryi naszej zmusił je do 
szybkiego odwrotu. Około południa tegoż 


dnia nasze mężne oddziały gwaitownym a- 


takiem wyparły austryaków ze wsi Choci- 
mierz | zagarnęły wielu jeńców. Nieprzyja- 
ciel zapomocą kontr ataku znacznemi siła- 


mi usiłował odebrać z powrotem zajęte przez 


nas pozycye w rejonie Chocimierza. Kontr- 
ataki jego zostały przez nas odparte z wiel- 
kiemi dla niego stratami; naclerające w ko- 
lumnie dwa bataliony austryackie zostały 


Karbolineum 


Wszyscy Sg przekonali 


że farby olej- 
ne fabryki 


Maryana PASLAWSAIEGO 


co do gatunku 


Gernandta, 
lakiery, Szczegół. cenniki yr 
wzorami wysyła gratis B. Sie- 


w Kijowie, 


koje lub 3, 


Willa 


Kijów., W.-Wasylkowska 51, 


nia, wanna, elektryczność, pia 
nino do wynajęcia na 3 miesią- 
ce od d. 8 maja za 75 „rb. mie- 


sięcznie. Stołypinowska 86 m. 8|] p 7 
3 Dr. 
ERE Seem ze | nut od st. Koziatyn). 
jarzyn. Ko- apteka, sklepy spożywcze, jat- 


RONSEIWY waionko 23 x. 


pudeł, Łososina angieiska 
w sosie 32 k. pud., Byczki 
marynowane 24 k. pud. Ka 
wior pras. aczuj 3 rb. 80 k. f. 
Kawior ket. 4U k. f. Śledzie król 
10 k. szt. Maslo śmietan. 50 k. f. 
Bryndza 18 k. f. Magazyn 
Gołowina W.-Wasylkowska 
Nr 8, tel. 36-18. 


nardówka, 
Holendry. 


WORSE | | Z O 
UDZIELAM NIEZAWODNY 
sposób dla zupełnego wytępienia 
bzczurów, myszy, gąsienic i ro- 


sactwa. S. Łabentowicz, Kijów, 


Mało-.„.ctomierska Nr 15. 2435 
uszcza Wodna Letni- 


„l ska do wynajęcia; moż- 

na z niektór. meblami. Lermon- 

towska śróq 5 linit Nr 260 I róg 
r 


koleją 
2466 i 


pasieki, 


życzący zaopa- 
cza zopa- Arwa opało- 
we na bieżącą kampanię i so- 
lidni kupcy mogą mieć ta- 
kowe zapewniore, loco wagon 
południowych kolei podjazdo- 
wych stacye: (lładówka. Choło- 
niewska, Kalinówka lub Winnica 
do wyboru. Koleje pcdjazdowe 
ładują i dostawi ją terminowo. 
Zamówieni 
Aiue tylko do 20 
mai pod adresem: Janów po- 
aja dolski, Zarząd dó r JW. 
hr. fl. Choloniewskiego. Na od- 
powiedź reze wujemy sobie ter- 
min do d. 30 maja r. b. Prosi- 
my o listy polecone, podanie 
dokładnego adresu i załączenie 
marki pocztowej 40 kop. 2520| P. 
etnisko w Worzelu, pokoj z Miuralistkę 
osobną werandą, Osob. kuch D rosyjski. 
nią, informacye: K jów, Rejtarska 
20 m. 8, Łukaszewicz. 2524 


Admin. 


w > 


sady (samotny'. 


wicz, 


ZA ZDZ OZ R O ZAZÓ a R ZZ ROAR A. 


dleęcki, Biuro Techn. 


meblowane mieszkanie 2 po- 
Instytucka 22 m, 27 od g. 2—4. 
2523 


w Irpeniu (2, 3 pokoje, 
wszelkie 
Wiadomość: 1-sza Kijowska Szko- 
ła Realna, W.-Żytomierska Nr 2, 


czystośoi zapytać p. Troickiego.. 
, „| trwałości [etniska w Kitajowie z in 71 
nie maja sobie podobi. |ne; "orsjcowose! 


Demiówka, Sowska ul. Nr 19, To- 


rok, są do wynajecia po cenie 
umiarkowanej w majątku Leo- 
nardówka, kijow. gub. przy st. 
. Holendry (20 mi- 


ki mięsne na miejscu. 
rzystne miejscowe warunki dla 
handlowych i przemysłowych 
przedsiębiorstw, 
do właściciela majątku Len- 
poczta 


okój umeblowany z balkonem 
wszelkie wygody, można obia 
dy. Mikołajows«a 10 m. 13. 2519 
BURAJE FRYZYJSKIE. 
Zarząd dóbr PerespSs pod So- 
kalem w Galicyi 
zbyt: 7 sztuk buhajów pełnej krwi 
rasy Fryzyjskiej (czarno - białe), 
knurki rasy Yorkschire. Tryki peł 
nej krwi Oksforde schire-downę. 
Wszystko we wieku do rozpłodu 
przydatnym. Dojazd do Sokala 
Włodzimierską, 
gościńcem 15 wiorst. 


podolski iipowy, 


A. lmniy. epa 


DOSZEREJOCY PRACY. 


oszukwje posady b. stu- 

dent Politechniki 
wydziału mechanicznego, 27 lat. 
ż praktyką fachową 
Dzien. Kij." O. A. 
auczycielka, 
st idya —konwersacya francus- 
Ka. dobre rekomencacye, poszu- 
kuje zaraz posady na wyjazd. 
Oferty: Adm. „Dz. Kij.“ J. K. 2508 
farodukk, gruntownie obezna- 

ny ze wszełkisem prowadze 
niem ogrodnictwa, poszukuje po- 


Kolenia kolejowa, REG TY 
s 


Warunki skromne. 
Bibikowski Bulwar 36, Tomko- 


Redakter odpaaniodsla'zy r 
Wydawn Antvmi Złełańsii 


Oddziały nasze zajęły Newsk i Harasymów. 
Dotychczas naliczyłiśmy wziętych w tym re- 
jonie do niewoli 20 oficerów i 200 szere- 
gowców. 

Pomimo zaciętego oporu nieprzyjaciela 
w jednej z sekcyi naszej ofenzywy, oddziały 
nasze pomyślnie posuwają się naprzód, 

Dn. 28 go kwietnia około godz. 7-ej 
wieczorem nieprzyjaciel zachwiał się i rozpo- 
czął pośpieszny odwrót, energicznie ścigany 
przez nasze mężne wojska, 

W rejonie Bołiów M'chała dwa batalio- 
ny austryackie przeszły do ataku, lecz zo- 
stały rozproszone ogniem naszej artyleryi. 

Zaleszczyki zajęte przez nieprzyjaciela 
dn. 26go kwietnia, dn. 07 go kwietnia o g. 
4ej po południu ponownie | rzeszły w nasze 
ręce. 

W ciągu ostatnich dni w kierunku Stry- 
ja zagarnęliśmy wielu jeńców i trofeów, któ- 
rych ilość ustala się. Według dodatkowo o- 
trzymanych informacyi, w jednym z punktów 
oddziały nasze wzięły do niewoli 23 oficerów 
i zagarnęły 2 działa i 34 jaszczyki. 


Forsowanie Dardanell, 


Saloniki 30 (AP). Z Mitileny donoszą 
pod datą 29 kwietnia, iż bombardowanie 
Dardaneli trwa w dalszym ciągu. Szczególnie 
ucierpiały forty Kilid Bahr, Sułtanie i Naga- 
ra. Turcy w rejonie Madito otrzymali posiłki. 
Sprzymierzeńcy pod osłoną ognia z pancer- 
nika „Queen-Elisabeth* naciereją dwiema 
kolumnami i posunęli się o 8 kilometrów 
poza Sedil Bahr. 


Nota Stanów Zjednoczonych. 


Londyn 30 (AP). Donoszą tu z Wa- 
szyngtonu, iż Stany Zjednoczone ogłosiły 
treść noty, wystosowanej do rządu niemiec- 
kiego. Nota poztstawia Niemcom drogę 
wyjścia, wyrażając przypuszczenie, iż komen- 
danci łodzi podwodnych nie zrozumieli do- 
kładnie danych im instrukcyi. 


Rozruchy antyniemieckie. 


Johannisburg 30 (AP). W ciągu całego 
dnia w mieście miały miejsce znaczne roz- 
rubhy antyniemieckie. Znany klub niemile- 
ki „Liederkran* został zupełnie zburzony. 
Taki los spotkał zakłady kilku większych 
firm niemieckich. Straty niemców obliczają 
na 250,000 funtów szterlingów. Zburzono 51 
gmachów, w tem wielkie magazyny, hotele 
i sklepy. Wszystko, co się w nich znajdo- 
wało, zostało spalono lub rozbite. 

Captówn 30 (AP). Odbyła się tu de- 
monstracya antyniemiecka. Zburzono kilka 
sklepów niemieckich. 


Pozbawienie orderów. 


Londyn 30 (AP). Z listy kawalerów or- 
deru „Podwiązki* skreśleni zostali: cesarze 
niemiecki i austryacki, król wirtemberski, 
wielki książę hasski, książę Henryk pruski 
oraz książęta saksen-koburski i cumber- 
landzki. 

Nowa emisya cukru. 

Piotrogród 1 (AP). Minister skarbu u- 
dzielił pozwalenia na nową emisyę cukru 
z zapasu wolnego w ilości trzech lose 


 pudów. 


; 


baja, | zł oszukuja posady rządcy; 
|] ekonoma lub rachmistrza 
Pa rolnik, kawaler, śred- 
nich lat. Zgłoszenia do księgar- 
Rutkowskiego w Równem, 
woł. qub., dla zKrólewiaka*./2510 

ami rekomenduje pokojówkę 

umiejętną I pracowitą. Stoły- 
pinewską Nr 53 m. 2. 518 

otrzebny na lato praktyczny 

pszczelarz do 50 ramo- 
wych uli. Wynagrodzenie 25 rb. 
miesięcznie bez utrzymania. A- 
dres: Słobódka, pod. gub., mają- 
tek Mańkowo. 2509 


otrzebny student do przygo- 
towania z łaciny, algebry, try- 


ucznia do 8 klasy 


Roln. 


ul. Luterańska 3. 


wanna, kuchnia. 


wygody) tas. 


3—1 


wynajęcia w ład- 
Wiadomość: 


à s i gonometryi 
obok Troickiej cerkwi, 2303 RETTE SEE AI ~ gimnazyum Naumenki. Pożąda- 
pokoi umebiowanych, kuch- szkania na lato lub na |Y to$ cO Już dawal korepety- 


cye uczniom tego gimnazyum. 
Zgłaszać się: p. Popielnia, kij. g., 
Dobrzyński. 2526 

agazynier-.ekonom z pro- 

wincyi lat średnich, skrom- 
nych wymagań, poszukuje posa- 
dy do gospodarstwa, fabryki. 
Wiadomość:_ kijów, W.-Wasylkow- 
ska Nr 35, Hotel „Tyrol“ Sutkow* 
ski. 2525 
RER = rutynowana i 

zamiłowana w swym zawodzie 
poszukuje posady w gub. kijow. 
Wykształcenie zagraniczne, bez 
rosyjskiego. Gub. kijow., lcpień, 
poste-restante. Nauczycielka. 2474 


je egzaminów konkursowych 
w politechnice kijowskiej, przy- 
gotawia J. Rogowski, W.-Podwal- 
na 33 m 22. „245l 


Doktór, 
Ko- 


Zwracać się 


i telegraf 
2531 


posiada na 


Inżynier, 

z długoletnią praktyką w pierwszo- 
rzędnych firmach krajowych | za- 
granicznych, posiadający dyplom 
buchaltera - korespondenta, ob- 
znajomiony dokładnie ze stosun- 
kami handlowo - przemysłowemi 
kraju, poszukuje odpowiedniej 
posady. Referencye osób poważ- 
nych na Żądanie. Zgłoszenia 
przyjmuje „“ zien. Kij." dla „łn- 
żyniera E. K“. 3 2216 
mow jestoficyalista 

kawaler wolny od powołania 
do wojska, do czynności gospo- 
darczych i prowadzenia rachun- 
ków na folwarku, warunki od u- 
mowy. Oferty i kopie świadectw 
nadsyłać: Poczta Medwin, okazi- 
cielowi 3 ch rublowego biletu Nr 
278818. 2449 


O 

olak, królewiak, samotny wol- 
p od wojskowości, poszuku- 
je posady biurowej lub pisarza 
prowentowego. Łaskawe oferty w 
Administracyi „Dzien. Kijowsk.* 
dla Floryana. =Æ 


a stąd 
2516 
własnej 


tam też fortepian 
Puszkińska 10 


Kijowskiej, 


i biurową. 
2532 
zagraniczne 


Kijow—dworzec 
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